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Rewolucyjne ćwiczenia.
Wszędzie dziś żywioły, dążąoe do prze

wrotu, wrogie ustrojowi społecznemu, opartemu 
na religii i prawie, orgsjnsują tłumy uliczne, 
wszelką zbieraniny, w gromady demonstrujące 
przeoiwko wypadkom lub postanowieniom,
0 któryok te tłumy zaawyozaj nie mogą mieć 
żadncge pejęoia, albo, jeżeli je posiadają, to 
nie mają koastytuoyjnego praw* do nioh się 
mięsaaó, bo w owyoh wypaakaoh osy ramio, 
raeh nie chodzi o interesa tyoh tłumów. Ta
ki* tworzeni* z nliozz«j zbieraniny batalionów 
demona trująoyoh należy do przygotowań rewo
lucyjnych ; jest to owem „budzeniem ducha", 
którem w inny eh oelaeh zajmowały się Iliada- 
wno troatadraoye; jest to jakby przegląd i 
próba pogotowia zastępów, które przez rewo- 
luoyonistów będą powołane do walki z* spo- 
teoseństweia w ejawili uznanej za Btosowną. 
Podczas c^tatnioh wyborów we Lwowie naj
hałaśliwiej zachowywali się właśnie oi, którzy, 
jako niewyboroy, nie ntieli prawa do nioh się 
mięszaó; w zaułkaoh miasta tworzyli oni „ko
mitety wyboroze" i odbywali zgromadzenia, 
a pe każdem rozpowszechniali odezwy, w któ- 
ryoh szkalowali kandydata postawionego przez 
obywateli, wynosili zrś pod niebiosa swojego 
wybrańca. Na azele tej bezprawnej, a w szcze
gółach nieraz wprost występnej działalności 
stanęli jawnie oi, eo urośli ze schlebiania naj
gorszym instynktom tłumów, & frymarką mo
ralności zdobyli to znaczenie, jakie m* każdy 
awanturnik, przed którym ludzie spokojni, do
póki mogą, radzi usuwają się z drogi. Do kom
panionów wybornie było dostrojone dowódz
two, więe zdawało się, że zwycięży szalbier
stwo, jak jnż zwyoiężało nieraz w ohwilaoh 
bez porównania ważniejszych. Ale obywatel
stwo lwowskie ocaliło cześć miasta i okazało 
zdrowy zmysł polityczny. W ięc owo dowódz
two pohnęło swych kompanionów do nocnych 
wybryków, ogłoszonyoh następnie za wyraz 
niezawisłej opinii publicznej, za objaw „siły 
ludu* i za protest przeciw wrzekomemu naci
skowi władzy rządowej na wyboroów. Ć wł
ożenia rewoluoyjne odbywają się więc według 
wszelkich reguł. Bo najpierw, kierują niemi 
oi, którzy sami ozują, że z własnej winy «t:a- 
v j v  drisiejszem społeczeństwie,

skąd też ioh gwałtowna chęć przewrotu; a na- 
Btępnie — kłamstwo jest we wazystkiom, co 
głoszą; bo ani „ludem* nie jest zbieranina 
nocnych awanturników, ant „siły" żadnej ona 
nie okazała w tern, że wznosiła okrzyki na 
cześć swego dowództwa, ani przeoiw niczemu 
nie mogła protestów. S, tn raz, że nacisku na 
wyboroów nikt nie wywierał, a następnie, że 
owa zbieranina, jako tłum niewyboroów, nie 
mogła nic wiedzieć o tem , ezy był nacisk, 
czy go nie było — i w  ogóle nic jej do tego.

Na to rozmyślne wypaczanie rzeczywisto
ści i na posługiwanie się bes imiennym tłumem 
zwracamy uwagę, jako na objaw d*iś niemal 
powszeohny, wynikający z planu rewolucyjne
go- "We Franoyi wywrotowcy podburzają teraz 
tłumy uliozne do hałaśliwych protestów prze
ciw projektowi ustawy o obowiązkowych 
oględzinach mięsa, ohooiaż taka ustawa może 
być tylko pożyreozną dla ludu- W  Niemozeoh, 
we wszystkich miastach, oi sami wywrotowcy 
urządzają olbrzymie zgromadzenia pospólstwa 
dła zaprotestowania przeciw tak zwanej ,,Lsx 
Heinze", mającej na oelu tępienie publicznej 
jńenaoralnośoi, której zaohow&nie przeoież nie 
«Ś y  w interesie ludu. Widocznie zatem w obu 
tych państwaoh — zupełnie jak we Lwowie 

ostatnioh wyborów — chodzi tylko 
Wy wrotowcom o jątrzenie tłumów, o ich roz
kołysanie i wdrożenie do zaburzeń. Widzimy 
czyny zdrożne, których cel niewątpliwie anti- 
Bpołeozny. Niechże społeczeństwo zna wroga
1 walozy z nim stale o swe istnienie i o swą
przyszłość.

skioh — wystosowali do lorda Salisbury współ- otaczają go wyniosłości, z których łatwo zboaa 
ny telegram, w którym proszą o wdrożenie ro - , bardowaó miasto.  ̂Depesze głoszą, że Orańoayoy
kowań pokojewye-h na warankaoh mciii wy ak 
do przyjęcia, Więo jako taki warunek uważają 
zachowani* polityozaej odrębaośoi Transwaalu 
i Orami, oraz nietykalność granio, natomiast 
dają do zrozumienia, że przystaną na podno
szone przed wojną życzenia angielskie i w koń
cu mówią o tam, ie  rhoeiaż wojaka boerskie 
wkroczyły na brytańskia terytoryum, jednak 
obie republiki, ais miały zamiaru po najszczę
śliwszej dla siebie wojnie u«zosuplaó angiel
skiego tsrytoryum, alb ) szkodzić angielskiej po
wadze w Afryee. O takim telegramie obu pre
zydentów nie ma urzędowej wiadomości i są
dzimy, że podobnej propozycji nie mogli oni 
wystosować, wiedząo z góry, iż będzie dare
mną. Kruger, zawitawszy teraz d<i Bloemfon- 
teinu, rzekł do ludn na dworcu: „Jeżeli w tej 
ciężkiej chwili pozostanie naród wiernym swe
mu Bogu, wnet się bieg rzeczy odmieni i ła
ska Opatrznośoi anów będzie z nami*. Wkrót
ce potem tak się odezwał do jeszcze liczniej
szej rzeszy orańozyków: „Wprawdzie Bóg ze
słał na nas ciężkie doświadozeaia, leoz wierzę, 
że koniec ich bliski. Tylko trzymajmy z Bogiem 
i bądźmy silni w nieszozęśoiu, a fala pomyślności 
znów ku nam się zwróci Albowiem Bóg dał 
nam wolność i On nas od nieprzyjaciela oswo
bodzi, ponieważ jest ten sam, co był zawsze". 
Kto tak mówi, ten widoaznie jeszcze nie zwą
tpił, bo zresztą nie m» do tego powodu.

Wprawdzie angielskie depesze bardze dużo 
głoszą o nowem, a wrzekomo świetnem zwy- 
oięstwie wojak brytańukich pod Abrahams- 
kraalem, to znaczy na lewem, południowem 
skrzydle armii boarskiej, zasłaniającej Bloetn- 
fontein od ataku wszystkioh sił marszałka Bo- 
bertsa; ale ta bitwa nie mogła byó ani mor
derczą, ani deoydującą o następnyoh wypad
kach. Abrahamskraal stenowit oderwaną pozy-

'Wojna transwaalska.
Prywatne depesze z Londynu donoszą, że 

Krtiger i Stein — prezydenoi republik boer-

już zamierzają złciyó broń przed Anglikami 
i rzeozywiśoie stać się to meże, jeżeli Boberts 
otworzy sobie drogę do Bloemfonteinu, leoz 
nie teraz jeszoze, me przed rozprawą na wzgó
rzach aasYOgelckich.

Ku tym wzgórzom jaszcze nie zdążyły 
główne siły Boerów, nie stanęli tam ani Jou- 
bert, ani Botha, dwaj najdzielniejsi jenerałowie 
boersoy. Stąd wniosek, ie  po stronie B*bertsa 
będzie znaczna przewaga, jeżeli nie zwłóoząc 
uderzy na tę pozyoyę,
marga ™1  .... ........  amngggiHe

Bez straehu. — Sprawa Ugrena.
Piszą nam z Wiednia, 9 maroa:
Przyparty do snuru przez Koło polskie i 

katolickie strennietwo ludowe, klub ałodoeze- 
ski uchwalił wczoraj zaniechać dalszej obstru- 
koyi przeciwko ustawie o poborze rekrutów, 
która w poniedziałek stanie na porządku dzien
nym pełnej Izby. T* zatsm „kenieoanośó pań
stwowa" będzie załatwioną w sposób prawi
dłowy. Wprawdzie klub młodoozeski ró
wnocześnie sapowi edział obstmkoyę - prze
ciwko projektowi, dotyczącemu inweetyoyi. 
Przyjmując jednak dla swego ozłonka Zaoska 
godność drugiego wiceprezydenta, klab ów nie 
może myśleć ns, seryo o obstrukoyi. W  5-tym 
akoie „Snu w neey letniej" poczciwy druciarz 
ozy stoiars Saug wchodzi na soenę w roli lwa. 
Uprzedza jednak uprzejmie nadobne panie 
dworu książęcego, aby się nie przelękły, gdy 
będzie ryozał, gdyż nie jest na prawdę srogim 
lwem. aui nawet lwiaą. Na co ks. Tezeusa:

„A  vary gentle beast, and of a gocd oon 
soieaoe." — (Nader łsgodne zwierzę o delika- 
tceni sumieniu 1)

Dametryusz: ,The very best at a beast, my 
lord, that e’ er I saw." — (Najpoozoiwsza be- 

oyę w szyku boerskim. Tę miejscowość zajął j stya, jaką w mojem żyoiu widziałem, mo- 
był oraiiski jenerał Dawet, cofając się z kolonii, ńoi książę!).
kapskiei, i trzymał ją dość długo ku u trapie-! Lisauder: This lkn  is a very fox  for his 
Biu Anglików, podczas gdy reszt* sił boerskich valour. — (Lew ten. pod względem odwagi jest 
okopywała się za pozyoyą tego jenerała i nieco ; prawdziwym lisem!)
w prawo od niej, mianowicie na Aa»vogelskich Oczywiście zapowiedziany ryk lwa Snuga
wzgórzach, zasłoniętyoh z przodu rzeką Kaal. wywołuje wśród widzów ogromną wesołość, 
Na te ostatnie wsgórza nie mógł uderzyć Bo- > wybuchającą w sławnem: „W eil roared lion!" 
berta, dopóki po prawej swej ręoe miał pod ! (Doskonale ryczałeś, lw ie !)
Abrahamskra&lem jenerała Deweta. W ięc prze- j Podobne wrażenie sprawia zapowiedź ob-
dewszystkiem jego znieść postanowił i <f'o od ( strukoyi młodouzeskiei przeciwko pożyczce in-

‘ westycyjnej! Byle tylko Koło polskie i kato- 
liokie stronnictwo Indowe na seryo sprzeciwia
ły się obstrukoyi, to ryk młodooz«skiego lwa 
nie zdoła przeszkodzić prawidłowej praoy par 
lamentu. ’ .

„Odkąd istnieją demokraoye w świecie, 
chorowały one na tę gangrenę serc, ukrywaną 
pod pozorem zasad, która wł«śoiwi& nazywa 
się Zfczdcośoią, Skoro mąż, dzięki zdolności i 
praoy, wznosi się, tutaj, jak niegdyś w O-reeyi, 
staje się, jakoby wrogiem, którego trzeba oba
lić i zniesławić.® Uwaga ta prezydenta Des- 
ohanela odnosi się wprawdzie przedewszyst- 
kiem do republik. Można ją jednak zastopować 
też do demagogów w monarchiach. Do rzędu 
tabioh demagogów należy siedmiogrodzki poseł 
Gabor Ugron, który nawet nie jest demokratą 
z urodzenia, bo poohodzi ze starej szlachty i 
jest wielkim właśjioielem, ale swem warehol- 
sbwem stwierdza trafne spostrzeżenie hr. St. 
Tarnowsluego: „demagog arystokratyczny jest 
zawsse i na całym świeoie jednym z najnie
bezpieczniejszych", co się stwierdza w dziejach 
nieustannie, począwszy od Graoohusa aż do 
Mirabeau itd.

W  swej warohclskiej demagogii poseł 
Ugron od 20 lat zarówno napadał aa wszyst
kich ministrów węgierskioh, nie robiąc żadnej 
róinioy pomiędzy Tiszą a hr. Szaparym. Prócz 
tego, jako swą speoyalnośó uprawia napaści na 
wojsko wspólne, które jako ezłonek stronni
ctwa niezawisłości zasadniczo .potępia. Nagle 
dowiedziano się, ie  ten dato niezawisłości, 
który eoram publioo wygadywał niestworzone 
raeezy na wojsko wspólne, w oztery oazy z 
ministrem wojny zawierał układy, dotyczące 
dostawy owsa I Skandal ten groził obaleniem

poniedziałku do środy szturmował jego pozy
oyę. Dowodził tam jenerał Frenoh, mający 
pod sobą trzy brygady piechoty, dywizyę 
jazdy i 56 dział, — siłę tak znaozuą, że mo
żna tylko się dziwić odpornej energii De- 
weta. Lecz we środę położenie Boerów ogro
mnie się zmieniła na ioh niekorzyść: z tyłu 
z* nimi, nad graniczną rzeką Oranię, sta
nęła angielska dywizya jenerała Oiemontsa. 
Był on przsdtara rozbity pod Ooleibergiem 
przez tego samego Daweta >' oddany przez mego 
oddziałkoni powstańczym, aby go wykruszyły. 
On jednak rospędził je przy pomocy mi’ioyo- 
nicrów jenerała Brabrmta, poozem potz.dł do 
Oranu, aby się połączyć z Bobertaem. Na gr*- 
nioznej rzeoe Oranii był żelazny most kolejo
wy, przez który Clements miał się przeprawić, 
w porę jednak Boerzy wysadzili go w powie 
trze. Clements zbudował most pontonowy, oo 
gdy się stało, Dawet już nie mógł pozostawać 
pod Abrahamskraalem, gdyż lada chwilę byłby 
wzięty we dw* ognie: z przodu przez F renoha, 
a z tyłu przez Clementsa. Więo w ostatniej 
chwili oofnął się tak prędko, jak to umieją 
tylko Boerzy, po prostu znikł Anglikom z oozu, 
a oni to nazwali ucieozką w popłochu, rozu- 
mująo po europejsku, że kto tak opuszcza po
zyoyę, której hartownie bronił przez dni kilka, 
ten oozywiśoie zmyka. Leoz pozyoya boersk* 
pod Abrahamskraalem była niejako przednią 
strażą ich armii, gromadzącej się na aasYogel- 
skioh skałach, na drodze do Bloemfomeinu. 
Jeżeli Boberts stamtąd wymanewruje Boerów, 
dopiero Anglicy będą mogli tryumfować, bo 
nio już ioh nie zatrzyma pod bezbronnym 
Bloemfonteinem, którego topografia jest taka, 
że go bronić nie można: szerokim pieróoieniem

całego gmachu sławy radykalnego opozycjoni
sty, którą sobie zjednał p. Ugron 20-letnią 
„pracą*. Dokonał więu śmiałej dywersj?, de- 
nuneyująo b. prezesa gabinetu, a na teras 
wielkiego ochmistrza węgierskiego barona 
Banfly’ego o — sprzeniewierzenie „kasy wy- 
borozej.* Sakoda tylko, ż* tutjyaiy Yaterhnd 
dał się nadużyć w tej sprawie Ugronowi, któ
remu chodziło jedynie o odwrócenie uwagi od 
swojej nieczystej epr*wy I

Według zwyezaju węgierskiego, intermezzo 
to kończy się — pojedynkiem. O wiele cie- 
kawszeaa jest ono jako nowy przyczynek do 
psyehologii radykalizmu i demagogicznego 
waroholetwa, które nie waha cię nigdy ooser- 
niać własnych ziomków przed ohojmi i wcią
gi ó oboyoh do sporów domowych!

Z Koła polskiego.
(TAegramy Prtegląiu).

Wisdoi 12 maroa. Na wozorajenem posie
dzenia Koła postawił dr. Butowaki wniosek o 
przedłożenie Izbie posłów , następującej re
zolucji : "

„Wzywa ńę usilnie rząd, aby zarówno w 
interesie ogólaym, jak i w interesie poszozegól- 
nych królestw i krajów, a przedewsiystkiem 
miasta Wiednia, przyspiesaył ile możności n- 
końozenie przedwstępnych prao dl* budowy 
kinału między Dunajem, Odrą a Wisła, mię- 
d w  Wisłą a Sanem i Daiestrem, oraz między 
Odrą a Łabą, z odnogami do Berna, Ołomuńca, 
do karwińskioh zagłębi węglowych, tudzież do 
Sadowej Wiszni i Brodów. .Wzywa się rząd, 
aby obok projektu technicznego i preliminarza 
kosztów załatwił jak najrychlej kwestyę sfinan
sowania buiowy, a gdyby nie powiodło się o- 
siągnąó korzystnego dla skarbu państwowego 
porozumienia z prywatnymi przedsiębiorcami, 
aby przedsięwziął budowę na koszt państwa 
przy odpo wiedmem pociągnięciu do współ
udziału w wydatkach krajów, ciał autonomi
cznych i ewentualnie prywatnych interesentów. 
O uzyskanie potrzebnych środków pieniężayou 
należy postarać się przez wydanie obligaoyj.

W  kcńou wzywa się rząd aby jak najry
chlej przedłożył parlamentowi projekty ustaw 
w sprawie budowy tego kompleksu dróg wo
dnych.®

P. W i e l o w i e y s k i  wyraził edanie, że 
nie wystarczy samo wniesienie rezolucyi, leoz 
należy portaraó się o to, ażeby także Izbie 
panów przedłożony został podobny wniosek. — 
Zdaniem p. G u t o w s k i e g o  byłoby dobrze 
skłonić także inne kluby parlamentarne, inte
resowane w tej sprawie, do podpisania re- 
zoluoyi. Uohwalono wreszcie wybrać dla tej 
rezolucji komitet ściślejszy i rozwinąć w in- 
nyoh klubach, oraz w Izbie panów odpowiednią 
agitacyę celem pozyskania jak najszerszy oh 
kół dla tego projektu.

P. K o l i z o h e r  zapytywał, jakie sta
nowisko mają zająć poLcy ozłonkowie komisyi 
kolejowej wobe j przedłożenia rządowego o dru* 
giem połączeniu kolejowem z Tryeitsm. Uchwa
lono kwestyę tę omowió bliżej naosobnem po
siedzeniu Koła.

P. s o k o ł o w s k i  prosił polskich człon
ków komisyi budżetowej, aby wnieśli do mi
nistrów wyznań i oświaty interpelaeyę oo do 
zrównania sil nauozyoielskioh w seminaryach 
nauczycielskich z nauczycielami szkół gimna
zjalnych.

P. B y  oh  l i k  oświadezył, że wiadomo 
mu jest, iż minister wyznań i oświaty nie ma 
nio zgoła przeoiw temu, trudności robi mini
ster skarbu i do niego też należy skierować 
mterpelaoyę.

P. K o z ł o w s k i  zawiadomił, że keśoiól 
w Podgórza pod Krakowem, zamknięty swego 
czasu z powodu, że groziło niebezpieczeństwo 
zawalenia, napowrót otwarto, skoro tylko po
kazało Bię, że do kosztów przebudowy rząd 
musiałby się przyczynić znaczniejszą sumę; 
tak samo ma się także rzeoz z kościołem św. 
Mikołaja w Krakowie, miał on być przebu
dowany, leoz rząd nie ohciał dostarozyó na to

pieaięday. Mówca prosił o wniesienia w tej 
sprawi# odpowiedaej ins^rpelaoyi w komisji 
budżetowej. — Do wniesku tego przyłąoył się 
k*. P a s t o r  domagając się zarazem objęoia 
interpelacją także odnowienia kościoła w Le
żajsku.

Dr. B a p o p o r t  wspomniał o pogło
skach, wedl* których ministerstwo kolei że- 
laznyok zamierza podwyższyć taryfę na ropę 
i naftę rafiaowaną, a to w porozumieniu ze 
stronami interesowanemi. — P. Dawid A  b r a- 
h a m o w i e i  podniósł, że wedle tyoh pogło
sek zamierzone mstanewić wielką różnicę ta
ryfową pomiędzy ropą a destylatem, eo byłoby 
wieloe szkodliwem. — P. J a w o r s k i  oświad
ezył, że nie mu nie jest wiad&mem o ro- 
kowaniaoh w tej mierze ze stronami intere- 
■ewanemi.

Nad tym przedmiotem rozwinęła się je- 
szeze dyskusja poufna, poozem sprawę prze
kazano podkomitetowi, złożonemu z panów: 
Potockiego, Bapoporta, Bindera i Piepesa- 
Poratyńskiego.

Na wieoeomem posiedzeniu uohwaliłe 
Koło na wniosek p. Katowskiego zanrgować 
ruąd w sprawie adaptaoyi i ulepszeń w Kry
nicy. Dla sformułowania życzeń w tym kie- 
rnnkn, wybrano kemisyę złożoną ■ pp.: Jawoi 
skiego, Potockiego, Dulęby i Znamirowskiegc 
Następnie p. O z e c z wy stąpił przeoiw wniosko 
wi o rewizję konwenoyi weterynaryjnej i zażą
dał, aby Koło głosowało przeciw temu wnio
skowi. — Po dłuższej dysktreyi pozostawiono 
ostateczną w tej mierze decyzyę komisyi par
lamentarnej.

Następnie obradowano nad porządkiem 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby depu
towanych. P. Eugeniusz Abrahamowicz i ks. 
Pastor uskarżali się z powodu, że minister 
obrony krajowej nie wyraził dotychczas swo
jej opinii o przedłożonych przez Koło polskie 
żyozeniaoh, mianowicie nie poruszył woale w 
swojej mowie sprawy dostaw wojskowych, re
wersów demolaoyjnyoh, nowego kodeksu kar
nego wojskowego i sprawy zwoływania zebrań 
kontrolnyoh w dnie niedzielne.

Po dłuższej dyskusji wyznaczono p. K o
złowskiego na mó^wcę w pełnej Izbie z tem za
strzeżeniem, że komisja parlamentarna roz
strzygnie, ozy Koło polskie ma wogóle wziąć 
udział w obradaoh. — P. J a w o r s k i  zwr -  
cii uwagę na to, ' i "  komisy* socyalno-polity- 
ozna zażąda na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
przedłużenia terminu sprawozdania o strejku 

S węglowym, prosi tedy p. Koliscńera jako 
[ ozłonka tej komisyi, aby zeohciał zdać rela- 
j o j ei pracach. — P. K o l i s c h e r  złożył 
j referat na poufnem posiedzeniu, poozem Koło 
uchwaliło pozostawić decyzyę w tej spawie 
komisyi parlamentarnej.

Echa z wód.
Zakopane, w maron.

Wśród najważniejszych kwestyi, zajmują
cych mieszkańców naszego uzdrowiska, jest 

, jedną z najbardziej piekąoyoh, stosunek wza
jemny do siebie tutejszych władz.

Zakopanem raądzi urząd gminny i ko
misja klimatyczna, „Klimatyką* zwana. Urząd 

■ gminny jest to Bada gminna ze swym wójtem, 
zastępoą i asesorami na ozele. 80 ojoów tej 
miejsoowośoi, między którymi widzimy pro- 
boszoza, 8 lekarzy. 6 nauczycieli, 4 przemy
słowców i 16 włościan stara się o rozwój Za
kopanego według swyoh najlepszyoł chęci i 
wiedzy i stosuje do miejscowy oh okolioznośoi 
ów olbrzymi aparat ustaw gminnyoh, jakiemi 
każdą gminę, a zatem i Zakopane konstytucja 
i Sejm obdarzyły. Postarałem się zebrać daty, 
ozem się obecnie Bada w Zakopanen zajmuje 
i oo zdziałała w przeoiągu swego 5-letniego 
okresu pracy. Wybudowała, częśoią przebudo
wała drogą konkurencji dwie ludowe szkoły, 
założyła targowioę i zbudowała na niej halę 
targową , wybudowała z pomooą składek szpi
tal gminny, przyczyniła się do budowy kolei 
Chabówka Zakopane swoją gwaranoyą i płaci 
na ten oel 5.000 K. rocznie, uzyskała pożyczkę
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K A L K S T E IN
Powieść historyczna z XVII wieku 

(a oyklu „O Tron“)
przez

A d a m a  K rech ow ieck ieg o .

(Ciąg dalszy).
Ale Krystyan Ludwik z coraz większem 

stężeniem  wpatrywał się. Zaniepokoił go ruch 
aa Podwórzu: dostrzegł twarz zwijającego się 
? J b.ko, w podskokach karlika... Ten wyglą- 
paoty dyablik> o’ ®s*ł°y  ai« 55 wyrządzonej
t i Brandt przerażone spojrzenie rzucił na

- ndoi-ff^ który patrzył chmurno.
Dspokój ich tam !.. — rzekł.

O t w o r ^ -  Braadt rzuoił się M  drzwiom.
-  M o n ^ o m ó r y T ^ : 

zdja*tóy£°aJ ^ ® S aiąe®S0 ko3aozka d0dał
KarHt" ••• aa szablę ohw yć..

a. "*
bjto J i y g u l ’■ * k” ,i*° ‘ *
wpatrywał się w “ kn?^ “  ° ląS 3

ożył n ™ a d f S « g^Ap0t̂ oU Tensko-
7l' P*»yPad* do stóp Kalksteina i obu ręka

mi, które miał bardzo silne, schwycił za jego 
szablę.

W tymże momencie drzwi się otwarły i 
wpadli jeden za drugim: Montgomóry, Baum- 
gardt, Fehr; ten ostatni z ogromnym płaszczem 
na ramienia.

Krystyan Ludwik odwróo ł się nagle. 
Spojrzał przerałonemi oczyma, odrazu bowiem 
zrozumiał sytuaoyę; ohciał coś rzec, usta sze
roko otworzył, ale nie zdążył krzyknąć nawet. 
Karlik trzymał oburącz jego szablę i plątał 
mu się pod nogami, utrudniająo ruchy, Mont
gomery zaś rzucił się ku ni->mu i ohu*tę zwi
niętą wiłoczrł mu w otwarte usta; a tymcza
sem Lełmdorff ujął go za bary i odginał wsteoz 
ramiona, któve Fehr powrozem krępował.

Walka jednak nie była skończona, za
skoczony z nagła Kalkst&in dobył sił ostatka, 
aby się bronić. Brandt, który nie biorąc udzia
łu czynnego, stał blady, drżąey, oparty o ścia
nę, njrzał wnet z przerażeniem, że Kalkstein 
wydobywa się z więzów.

Był teraz straszny; wtłoczona aż do gar
dła chusta dławiła go, więo się krztusił i 
charczał; pot oHał mu czoło, twarz stała się 
czerwona, jakby z niej krew wytrysnąć miała, 
oczy na wiersoh wybiegły, a patrzyły wciąż 
na Brandta z okropnym wyrazem przekleństwa. 
Naraz, kopnięciem nogi odtrącił karl>ka, któ
ry jęknął i potoczył się pod śoianę z twarzą 
krwią oblaną. On zaś stanął silnie na nogaoh, 
natężył się, że mu żyły nt, ozolo i szyi na
brzmiały ogromne i prawą rękę wyrwał Lshn-

dorfiowi. W  jednem mgnieniu oka zadał nią 
oios Fehrowi, który drugą rękę puścił... Kalk
stein był wolny, wyrzuorł chustę z gęby i 
wielkim głosem krzyknął:

— Na pom oc! do mnie!
Brandt wołał:

— Brać go! powalić na ziemię!
Znowu drzwi się otwarły i wszedł Klings- 

porre. Ale i on już nawet trunku miał za du
żo ; był zupełnie pijany. "Wszedł, zatoozyl się 
i oałą siłą drzwi sobą zaparł. A  potem dźwi
gał się, patrzył błędnemi oozyma na walozą- 
czych i za każdem ich poruszeniem sam wa
hał się na ohYtiejnyeh nogaoh, które się oiągle 
w kolanach zginały.

Brzoska, który dotychczas stał bezczyn
ny, podbiegł i zerwawszy z ramienia Febra 
płaszcz z ogromnemi połami, usiłował go za- 
łzuoió Kalksteinowi na głowę, leoz ten tym
czasem zdołał o ścianę się oprzeć i dobywał 
szabli, którą jednak powrozy u rękojeści splą- 
tąne, krępowały. ,

— Na pomoo!-. — wołał Krystyan, mocująo 
się z szablą i ramieniem odtrącając Brzoskę, 
który na palcach ku niemu się spinał, gdyż 
za mały był, iżby na głowę płaszcz mu zarznoić

— Jeśli go n ie  zwalą, przepadło wszystko! — 
myślał struohlały Brandt i wrzeszczał oiągłe:

— Na riemię * nim !
Inni nie mówili nio, dysseli jene ehrypli- 

wie w tem szamotaniu się zaoiekłem. <
Jasnem płomieniem buchał teras ogień 

z komina. Przeżarł wielką głownię, która się

rozpadła i strzelił wysoko, rozpryskując się 
w iskry, oLkająo wokół żarzące węgle,

— Batunku! — krzyknął raz jeszcze Kry- 
Btyaa, którego Lehndorff znów sohwyoił za ręoe.

Do drzwi dobijał się Thamson, lecz nie 
mogąo odsunąć Klmgsporrego, który je sobą 
zapierał, obiegł naokoło i drugiem wejściem do 
komnaty wpadł. Szkot był silny; rzuoił się 
wnet na Kalksteina i wraz z Lehndorffem zdo
łał odoiągnąó go od śoiany. Fehr oderwał mu 
szablę i odrzucił precz, a karlik znów przy- 
ozołgał się i ohooiaż krew z poranionego czoła 
i twarzy zalewała mu oczy, z wśoiekłością 
chwytał go za nogi i kąsał.

Kalkstein słabną) i siania! się.
— Boże! m in GottI — szeptał.

Silnie ciągnięty, pochylił s:ę, a wówc*as 
w jednem mgnieniu oka Fehr i Brzoska zarzu
cili mu na głowę płaszcz.,O n  jeszoze moment 
szamotał się, usiłując się wydobyć z pod owego 
okryoia, jeszcze raz kopnął karlika, lecz ten 
pod nogi mu wplątał się, silnemi zębam1' za 
łydkę chwycił i gryzł. Kalkstein jęknął, zato
czył się, runął.

Widząo to Kliugsporre, oba ramiona wycią
gnął, głowę podał naprzód równowaga stracił, 
uabełkotał ooś niewyraźnie i jak długi padł, 
twarzą do ziemi, bez ruchu.

A  teraz wszyscy inni rzurili się ku Kalk- 
steinowi, wiąiąo go powrozami. Brand*, ośmie- 

j lony, przypadł i nogą kopnął go w tył głowy,
Szamotanie ustało. Od oxuu dc czasu

jeno, gdy owiniętego w płaszcz, sznurami n 
zano, Kalkstein jęknął głucho. <

'W  jaskrawem a migotliwem oświetlei 
ogniska, twarze oprawców wyglądały okrop: 
oblane potem, wykrzywione strachem i za 
dłośoią dziką. Brandt trupio blady powrtri 
mywał teraz Lehndorffa, który w zto ekło 
swej cl ciał bezbr< mego ubić.

— Nie — mówił — niech ma jessozs ciek! 
z niego pociechę...

Brzoska milczący, zęby zaciskał, a cIt 
lami wykrzywiały mu się usta, jakby ohoii 
śmiać się szyderczo. Fehr i Baumgardt, zć 
szani, praoowali jeszoze nad skrępowani 
jeńca. Pierwszy siedział mu na plecach, dri 
ra nogach, a nad nimi stał, najspokojnieis 
ze wszystkich Montgomóry, uśmieohnięty, k  
ten*, zacierłjąo ręce.

— Tak.,.. — powtarzał, patrząc na ioh ' 
botę — tak będs'e dobrze.... diable!...

Karlik zaś zęby Eaozerzył, chustą twi 
zranioną ocierał i biegał po izbie, podskakuj

' Ale Brandt pno«ął naglić:
— Późno jest. Bierzcie go na wóz.... dera 

moono p rz y ty ć  i w drogę...
Otworzył drzwi i przywołał dragonów,

— Brnó go! — rzekł krótko.
Dźwignięto go z ziemi. Był nieraokor

jak trup; lecz gdy go wynoszono do si« 
drgnął jeszoze i głosem słabym, stłumionj 
ledwo dosłyszalnym, jak dalekie eoho, jękn

— Boże! Boże! Bożek.
(Oiąg żalm  uaetąpl).



2 PRZEGLĄD z dnia II Marca 1900.
00.000 K. na regulację Zakopanego i wybu
dowała kilka kilometrów dróg gminnyoh. Bud- 
diet gminny dochodzi do cyfry 16.000 K.

Klimatyka jest urzędem , stworzonym na 
wszelki wypadek, gdyby Rada gminna zadań 
swych, dla uzdrowi ka koniecznych, nie po
jęła i nie pełniła. Klimatykę składają oprócz 
4 ozłonków z miejsoowych włośoian, aż 5 leka
rzy i jeden delegat Towarzystwa Tatrzsńskie- 
go. "Widomą głową tej instytucyi jest prezes 
klimatyki, mianowany przez Namiestnictwo, 
statut klimatyki przyznaje jej bardzo obszerny 
zakres działania, dająoy się streścić w je- 
dnem zdaniu: klimatyka ma staraó się wszel
kimi sposobami o wygodny, bezpieezny i przy
jemny pobyt w uzdrowisku jak najliczniejszej 
drużyny goaoi. Scharakteryzować działalność 
klimatyki nie jest rzeczą łatwą, a przecież 
chciałbym to uczynić dla porównania z dzia
łalnością urzędu gminnego, sądzę bowiem, że 
jedna i druga instytucja pełniąc swoje obo
wiązki, przyczynia się tern samem do rozwoju 
uzdrowiska. Krótkotrwałe rządy różnych pre
zesów klimatyki zmieniają oo chwila kierunek 
jej pracy, tak, że przeważna część czasu i 
pieniędzy komisy i klimatycznej uwięzioną jest 
w różnych projektach, zaczętych inwestyoyaoh, 
lub lamierzonyoh ulepszeniaon na wielką ska
lę, które bodaj czy nie na zawsze w dziedzinie 
projektów pozostaną.

Klimatyka rozporządza rocznie sumą 
około 20.000 K-, istniejo już od 1885 r , a na
turalnie, że budżet jej w pierwszych latach 
istnienia nie dochodził ani połowy dzisiejszych 
doohodów. Za te pieniądze daje klimatyka Za
kopanemu stsłego lekarza k-imatyoznego, wy
budowała kilka kilometrów ścieżek, przed 6 
laty zaozęła urządzać park na Antałówce, 
oświetla ulioe uzdrowiska, kropi i zamiata uli- 
oe, wykonuje kontrolę nad furmankami, utrzy
muje polioyę w dzień i w nooy ; uchwaliła 
następnie gwaranoyę 4%wą °d 70000 zł. na 
kolei, lec* jej nie dotrzymuje; projektuje od kil
ku lat zaprowadzenie wodociągów i kanaliza
c ji, światła elektrycznego, budowę „kurhauzu*, 
pralni, stacyi meteorologicznej i wielu innyoh 
wykonalnych i niewykonalnych nowości. Sce- 
ptyoy twierdzą wprawdzie, że na ulicach w Za
kopanem jasno jest tylko w czasie pełni księ
życowej, że trudno poruszać się na ulicy w 
słotę i  powodu wielkiego błot*, a woźnicy to 
istna plaga Zakopanego i t. d. Lecz widocznie 
jeszcze się ten nie urodził, ktoby wszystkim 
dogodził, a zatem też i klimatyka z narzekań 
swych gości nic sobie nie robi i co najwyżej 
ostrzega kuraoyu«zy statystyoznemi zestawie
niami ze spostrzeżeń meteorologicznych, że w 
ubiegłym miesiącu było zaledwie 5 dni pogo
dnych, a b&rometar stał najniżej w Zakopa
nem, nie było tedy warto — naturalny stąd 
wniosek — spacerować po wsi, bo rowietrze 
było wilgotne i na ulicach niemożliwe bł^to!

Przemieszkałem w Zakopanem z małemu 
przerwami blisko rok. Rozumiem, iż Kraków 
nie został od razu zbudowany, a zatem i kli
matyka nie mogła od roku 1885 stworzyć z 
Zakopanego Karlsbadu ani Mentony, lecz mi 
mo to twierdzić muszę iż wszystko, co udogo
dniło, upiększało i podniosło Zakopane, — 
nietylko nie pochodzi od klimatyki ale jest 
przez nią jak najgorzej, po macoszemu trakto
wane. Opatrzność wyposażyła tę uroczą dolinę 
w przeoudne widoki, znakomite powietrze i 
przepyszną wodę; Wydział k ijo w y  włożył tn 
olbrzymie sumy, aby wybudować drogi i ulioe, 
tak miejscowi i przybysza ulokowali tu pewnie 
miliony w przeróżnych zakładaoh, hotelaoh i 
większych lub mniejszych willach. Pieczę nad 
tern ma w pierwszym rzędzie klimatyka, a 
częściowo też i urząd gminny. Klimatyka zdo
bywa rokrooznie od szeregu lat 20.000 K. na 
cele, dą*ąoe wyłącznie do podniesienia uzdro
wiska. Gmina za 16 000 K. ma utrzymywać 
szkoły, leśnych, biuro, policyę, kominiarza, 
ma pokrywać wydatki parafialne, ściągać 
podatki, a nadto płaci owych 5.000 koron 
na kolej, a około 4.000 K. wvdaje na nowe 
budowle. Nie przeczę, że i gmina wiele spraw 
pozostawia odłogiem, lecz przeoież widzę w 
jej pracy jakiś plan i systematyczne, choć 
powolne załatwianie spraw, leżących w jej za 
kresie. Nie mogę natomiast dopatrzeć się ża
dnego planu w pracy klimatyki i twierdzę, że 
opłacana przez gości taksa na rzeoz klimatyki 
w Zakopanem, to po prostu wyrzucone pienią- 
dze, bez najmniejszego rezultatu i tez znacze
nia dla uzdrowisk a. Mam uczucie, że przyczy
ny tej gospodarki szukać należy w złym sk*a 
dzie członków klimatyki. Namiestnictwo może 
zmienić ogromnie stosunki na lepsze przez 
przysłanie na prezesa klimatyki urzędnika i 
uczynienie go jakby starostą dla Zakopanego, 
następnie przez zmianę statutu o tyle, aby 
zaangażować więcej gminę w praoy okr ło pod 
niesienie, uzdrowiska, przez danie dym>syi 
przynajmniej połowie członków, ohoóby naj 
znakomitszych przez ustanowienie płatnyoh 
urzędników komisji — jak lekarza klimaty 
oznego — podwładnymi komisyi, a nie jei 
ozłonkami. Albowiem klimatyka zakopaćaka 
jest dotąd wiemem odbioiem parlamentu w 
nowym stylu. Rządzą a właściwie teroryzują 
w niej oi, którzy najbardziej słuohaó powinni, 
bo są dobrze płatni.

Lekarz klimatyczny musi wcią*. i bardzo 
sumiennie robió rewizye sanitarne w uzdrowi 
sku, sam być rzeczywistym oglądaczem bydła 
rzeźnego, a czy to czyni?

Z drugiej strony wójt gminy zn*jdzie 
prezesie klimatyki nietylko skuteczne poparoie 
w  swem urzędowaniu, lecz także taohowego 
instruktoTa i inspektora swoich ozyuuości, któ
rym dotąd brak spręiystośoi i energii.

Opuszczając Zakopane, dowiedziałem się, 
żs dotychozasowy zasłużony prezes klimatyki 
podał się do dymisyi, bo nie mógł dawać fir
my instytucyi, w której nic rdzi&łaó mu nie 
dano. Okolioznośó ta stanowi dogodną porę do 
przeprowadzenia rekonstrukcji i ulepszeń 
klimatyce, tak bardzo potrzebnych, o które od 
szeregu lat dopominają się wszyscy zwolennicy 
Zakopanego, dbali o jego pomyślny rozwój, 
jako pierwszorzędnego uzdrowiska w kraju.

Janisz-

Co i o ezem piszą.
Przebieg agitacji wyborozej przy ostatnim 

wy berze poiła na Sejm w miejsce śp. Smolki 
i rezultat czwartkowego wyboru, wywołały w 
prasie galicyjskiej liczne komentarze. Najgłę
biej i najdosadniej zarazem scharakteryzowały 
wybory lwowskie Czas i Gazeta narodowa■ Oba 
te dzienniki bowiem zastanawiając się w odno
śnych artykułach nad sprawą wyborów, potra
fiły i miały odwagę rzucić j^sk-aye światło 
prawdy na psychologię tych czynników, które 
feędąo nieszczęściem naszego kraju i w tych

ostataioh wyborach odpowisduią edegrały rolę. 
Oto co Czas pisze o tern:

Wyborcy Lwowa większością przeszło tysiąca 
głosów uratowali cześć stolicy kraju, odznaozającej 
się zawsze duchem patryotyczsym; i mimo szalonej 
agitacui i koalicji wszystkich żywiołów skrajnych, 
odtrącili ajenta intemteyonału. Kandydatura ta od 
początku nie miała szans powodzenia — była tyl
ko ballon d’essai, rzuceniem rękawicy i zuchwałym 
wyzwem, czy w miejsce chorągwi polskiej, jaką 
zatknął Smolka na kopcu Unii — nie dałoby się 
nad grodem Lwa szeroko rozwinąć czerwonego 
sztandaru.

Niepowodzenia wyborcze nie jest klęską przy
wódcy socyalistów — ale jest pogromem tego od
łamu liberałów, który w Stówie Polskiem ma swój 
organ. Organ ten i ta klika po raz dragi piętnem 
hańby naznaczona. Gdy źródła Kasy oszczędności 
zatamowane — z jakich źródeł rewolucyjnego in- 
ternaeyonału czerpie dziś to pismo i {/ludzie środ
ki i podnietę, aby szerzyć dzieło odstępstwa i zdra
dy, zarówno pod względem polskości jak i zasad 
iiberalnyoh? Tak jest — redaktorowie Stówa Pol
skiego i ludzie za nimi stojący nietylko zerwali z 
ideą narodową, lecz zdeptali zasady, jakimi dotąd 
bałamucili opinię i sztandar liberalno-demokratyczny 
powtórnie wrzucili w błoto. Słowo Polskie prześci
gnęło socyalistyczny Naprzód wobec kandydatury 
p. Daszyńskiego swą bezczelnością i przewrotnością. 
Słusznie powiedziano, że oi ladzie skalani sprawą 
Kasy oszczędności, znienawidzili społeczeństwo i 
kraj — i za swą hańbę chcą się na niem mścić. Tą 
tylko zagadką psychologiczną można wytłómaezyó 
cynizm i zuchwałość tego organu rozbitków stron
nictwa Kasy oszczędności.

Znakomita większość, jaką zyskał dr. Piętak 
jest pięknem świadectwem patryotycznego dueha i 
obywatelskiego poczuoia wszystkich warstw ludno
ści w stolicy kraju. Znaozenie tego wyboru wzma
cnia jeszcze ta okolioznośó, że niezawisła inteligen
cja niemal solidarnie oddała swoje głosy na naro
dowego kandydata. Robota antynarodowego anar
chizmu, choć na nią się składa tyle czynników prze- 
wrotu — doznała stanowczego zaprzeczenia — a 
wybór dokonany wa Lwowie, będzie zaznaczał wa
żny zwrot i nową granicę. Dziś już nie o walkę 
stronnictw chodzi, lecz o idee i interesu narodowe 
i te właśnie uszeregowały w jeden obóz dzienniki 
lwowskie odmiennej barwy, ale wspólnego poezuoia 
polskiego.

Gazeta Narodowa włąozająo do swyoh 
refieksyi i wybory bocheńskie zastanawia się 
nsd wzrostem radykalizmu, środkami jego agi
tacji, a wreszoie i nad tem,. o ile do tego 
wzrostn przyezyniły się i nasze konserwaty
wne stronniotwa. Oto oo pisze:

"W obu walkach wyborczych czwartkowych 
we Lwowie i w Bochni, znamiennym objawem, 
bijącym w oezy, jest udowodniony w całym ich 
przebiegu potężny wzrost — radykalizmu, płyną
cego z pobudek czysto materyaliatycznych. Byłoby 
to rzeezą banalną dziwić się temu, albo też chcieć 
ten objaw zbywać wykrzyknikami oburzenia. Gdy 
stoimy wobec faktu, iż liczniejsze masy ludności 
ogarnia prąd materyalizmn, zwłaszcza w dolnych 
jej warstwach, moglibyśmy pocieszać się odwoła
niem się na wszystkie inne kraje europejskie, 
gdz'e także sooyalizm i w ogólności zmateryalizo- 
wanie życia publicznego potężnie wzrasta. Ale 
słaba to pociecha, gdy u nas uwijają się podpala
cze, uspokajać się tem, że i u sąsiadów strzeoby 
gorą. Roztropniej uczynimy, jeżeli zastanowimy się 
spokojnie, bez uprzedzeń, na tle przebiegu one- 
gdajszych dwóch wyborów nad tymi stosunkami, 
którym sooyalizm i inne pokrewne mu wywrotowe 
wichrzenia wzrost swojego wpływu w naszym 
kraju zawdzięczają. Zapytajmy, co stanowi główną 
i najskuteczniejszą broń w ręku Daszyńskich, Sto- 
jałowskich i ich popleczników ?

Oto — apel do niezadowolonych — pochle
bianie uczuciom zazdrości i zawiści tych, którzy 
nie są tak bogatymi, jak inni ich współobywatele, 
którzy mniejsze mają dochody, aniłeliby pragnęli, 
a wreszcie nie zajmują także zbyt wybitnego sta
nowiska społeoznego: „Ty jesz czarny chleb, a
ten i ów zajada przysmaki; ty pracujesz ciężko 
a za małe masz dochody za twój trud; twój głos 
mniej znaczy niż głos innych, a więc mnie i tylko 
mnie obdarzaj zaufaniem, bo ja twój prorok i zba
wca. Ja ciebie zrobię panem, zrobię eię bogatym, 
bo wspólnemi siłami wydrzemy teraźniejszym pa
nom nadmiar ich mienia i nadmiar ich praw!

Nie ma nie nowego pod słońcem. I to by
wało od wieków, że kto za pomocą tłumu ohciał 
dojść do władzy, zawsze dochodził do tego eelu naj
łatwiej za pomocą schlebiania niskim, grubym 
instynktom tego tłumu. Taey awanturnicy, którzy 
nic nie mają do straoenia, a wszystko do zyskania, 
mogą słuchaczom swoim obiecywać gnwzki na 
wierzbie, bo wiedzą o tem dobrze, iż za niedotrzy
manie tych obieoanek nikomu na myśl nie przyj
dzie pociągnąć ieb do odpowiedzialności. Na ten 
wypadek mają bowiem zawsze w zapasie gotową 
wymówkę : Chcieliśmy, a nie mogliśmy; dajcie nam 
władzę w rękę, a pokażemy wam, co potrafimy! 
Zawsze też tak bywało i tak jest dzisiaj, że na 
plewę podobnych obiecanek pustych, podobnych 
przechwałek dawały się chwytać tłumy łatwowier
ne. Zwłaszcza w naszych czasach, kiedy wolno mó
wić i pisać wszystko, można bardzo tanim kosztem 
wyróść na bohatera wolnośei, obrońcę uciśnionych, 
mściciela wszelakioh krzywd. Potrzeba do tego tyl
ko odpowiedniego zapadu — odwagi cywilnej do 
bezczelnych przechwałek i śmiałych obiecanek!

Ale byłoby niesłusznie wszystko złe w tej 
mierze kłaść na karb blagi tych awanturników, 
którzy za pomocą bałamucenia i podszoauwania na 
Siebie rozmaitych warstw ludności, wydoskonalonego 
do artyzmu, zdobywają sobie wpływ i karyerę poli
tyczną. Wina leży także i po stronie przeciwnej — 
powiedzmy otwarcie po naszej stronie — Ł j, po 
stronie tych wszystkich, którzy mamy zaszczyt na
leżeć do przeciwników pp. Daszyńskioh, Stojałow- 
skiob i t. d.

Cbcąe ich zwalczać, powinniśmy walczyć z ni
mi nie w momencie wyborów, ale codziennie, usta
wicznie : pracą dodatnią, rozumnie obmyślaną, usil
ną i wytrwałą! Wymowa takiej pracy silniejsza od 
najbardziej efektownych frazesów. Nam nie wolno 
obiecywać, że to czy owo zrobimy dla kraju, dla 
dobra powszechnego, dla ludu i dla wszystkich 
warstw ludności: my musimy robió, bo od nas żą
da opinia publiczna czynów, nie słów. O tyle tru
dniejsza nasza rola — ale i szlachetniejsza. Obolej
my zrozumieć tę naszą odpowiedzialność za przy
szłość krajn i stańmy na wysokośoi naszego zadania 1 

Agitację socjalistów zwalczajmy realną pracą 
dla dobra mas ludowych. Wierni ideałom, które 
stanowią fandament bytu chrześcijańskich społe
czeństw, wierni tradycyom narodowym, prowadźmy 
dobrą politykę nietylko we Wiedniu — ale i w kra
ju I Po raz setny i któryś onegdajsze wybory przy
pominają nam tę naukę. Czy zrozumiemy ją ? - -  ozy 
zrozumieją ją przewódzcy nasi?...

Zaraza socyalistyczna.
W  odpowiedzi na artykulik pod tym ty- 

tnłeja zamieszczony w Przeglądzie, a omawia-

jąoy ruoh wśród pooztmistrzów, tracący silnie 
socjalizmem, otrzymaliśmy kilka listów, któ- 
ryoh autorowie stają w obronie pooztmistrzów, 
a nam zarzucają niesłuszność. Z argumentów, 
wyrażonych prz»z autorów listów, przytaczamy 
najważniejsze, ale po to tylko, żeby wykazać, 
iż nie wytrzymują krytyki i że wobec nich 
nic na swej sile nie traoą zarzuty wyrażone 
przez nas w inkryminowanym artykuliku Prze
glądu. I tak jeden z obrońców pooztmistrzów 
przypuszczając, że autor owego artykuliku jest 
przemysłowoem, pisze:

„Cóż może obehodzić przemysłowca lab kupez, 
że ta lub owa kasta urzędników domaga się pole
pszenia swego w drodze legalnej, bez szkody wszel
kiej dla kupców, owszem dla ich korzyści, gdy i  
pomyślniejszy byt urzędników przysparza stanowi 

j kupieckiemu liczniejszych i pewniejszych klientów. 
! Już z tego względu, że każdego urzędnika pensya, 
I o której autor z tekiem uniesieniem się wyraża, 
; pada zwykle ofiarą czułego kredytu przemysłowoów 
i kupców, którzy mają ca eo kupowaó kamieniec, 

| bawió się w różne przedsiębiorstwa, pracując li dla 
siebie i dla swej rodziny, podczas gdy urzędnik 
choćby dnia i noee wysiadywał w biurze na usługi 
publiczności, ponad swoją pensyjkę nie otrayma 
innego wynagrodzenia i czuje się szczęśliwym, jeśli 
jego nazwisko nie potrzebuje figurować w czarnej 
księdze kupców i może tym ostatnim oszczędzić 
trudów rewizytowania go w domu co pierwszego...*

Otóż przedewsiystkiem jeżeli się ma brać 
na uwagę stosunek kupoów do urzędników 
i zmiany w n m, wywoływane zwiększeniem 
płao urzędników lob zmniejszeniem czasu ich 
praoy, to nie dość jest przytoczyć jedną dobrą 
■tronę z tego stosunku, aby to już stanowić 
miało argument. Powiększenie pensji urzędni
ków wymaga powiększenia funduszów pań
stwowych, a rząd musi je skądeś wydobyć. 
Nakłada więc podatki, które zapłaoió muszą 
przemysłowcy, knpoy i wogóle Indzie, któ
rych pracę można obciążać coraz to nowymi 
podatkami. Widzimy w ięo, że żywioł pro
dukcyjny ludności ponosić musi koszta pod
wyższenia płao urzędników. Jakże więc wobec 
tego wygląda to, co autor przytoczonych słów 
mówi o korzyśoiach, jakie odno»zą kupcy i prze
mysłowcy z podwyższenia płac urzędników. 
Przedewszystkiem traktuje on sprawę tak, jek 
gdyby jedynymi odbiorcami kupców i prze
mysłowoów byli urzędnioy i twierdzi, ie  ta 
nadwyżka pensyi urzędników wpłynie jako 
ozysty zy»k do kieszeni produoentów. Otóż 
gdyby nawet przypuścić, *e kontygentu od
biorców dostarczają kupcom tylko urzędnicy, 
to i tak ta nadwyżka zarobku, jaką spowo
duje podwyższenie pensyi u urzędników, była
by tylko zwrotem nadwyżki podatków, jaką orła- 
oaómussą produoenoi na podwyższenie urzędni
kom pensji Ponieważ jednak urzędnioy stanowią 
zaledwie jedną i to bardzo małą ozęśó odbior
ców, więc nawet o tem mowy być iiie może, 
żeby podwyższenie płao urzędników było tylko 
odebraniem tego zarobku, oo się wydało na 
podatki.

Inny znowu obrońoa pooztmistrzów tak 
pisze pod adresem autora naszego artykuliku:

„Aby pana spadło bielmo z oczu, zeehcięj 
przeczytać konkursa na opróżnione poczty, a znaj
dziesz tam jako roczne wynagrodzenie za czynność 
pocztmistrza 100 złr, które rzadko do 500 złr. do
chodzi, a i to co 8 lata ulega zmianom. Przy takiej 
płacy, nawet nie mając rodziny, przyznasz pan, nie 
możliwem wystawić majątku awege udzielaniem kre
dytu na niebezpieczeństwo, na jakie są knpcy na
rażeni, gdyż poeztmistrz prócz honorn nie ma nic 
więcej do stracenia; eóż dopiero gdy się ma liczną 
rodzinę, której trzeba dać utrzymanie i jakieś wy
kształcenie, a tu godziny nrzędowe nawet spędzane 
bezczynnie (stosownie do życzenia autora) nie po
zwalają łamać sobie głowy nad zdobyciem pienię
dzy w inny sposób. Nie wypada ehyba nic innego 
tylko pójść za radą autora i pocieszać się myślą, 
że ehooiażby świat się zawalił, to i tak na pierw
szego dostanie zię płacę w kwocie ed 8 złr. de 
nsazimum 40 złr.a

Otóż te argumentu, powtarzające się zre- 
r sztą u autorów wszystkich listów, nie trudno 

obalić, gdy się zważy ohoóby tylko to, ie  prze
oież każdy z pooztmistrzów, podający się o ta
ką posadę, z góry wie o tem, ie  pensya jest 
taka a taka, i że z góry powinien s ę stosownie 
do tego urządzić. Posadę pooztmistrza obejmuje 
się drogą kontraktu. Rząd za taką a taką pra
cę, wyznacza taką a taką pensyę i podaje się 
o to ten, komu to konweniuje, a komu to nie 
wystarcza, ten może się nie podawać. Ale sko
ro się ktoś raz zgodził i kontrakt podpisał, to 
jakiem prawem może on ten wymiar pensyi 
nazywać niesprawiedliwością ?1 Go innego, gdy 
agendy jakiegoś urzędu się wzmogą i praca w 
tym samym urzędzie w kilka lat się podwoi 
lub potroi. W  takim razie rzeozywiście wyna
grodzenie należy się wyżize, ale też rząd sam 
uznaje tę potrzebę i w miarę wzrostu czyn
ności podwyższa pensyę, daje dodatki na ekspe
dytorów ita. Przy sposobności niedawnej regu
lacji płao pooztmistrzów ułożono nawet osobny, 
nowy system badania agend poszozególnych 
nrzędów pooztowych przez zaprowadzenie tzw. 
jednostek praoy, aby stosownie do tego regu
lować wynagrodzenie pooztmistrzów. Dopóki 
jednak stosunki w jakimś urzędzie panują te 
same, które były w chwili zawierania kontra
ktu, dopóty wszelkie pretensje i żale a powo
du małego wynagrodzenia nie mają żadnego 
uzasadnienia.

"Wobec tego kontraktowego oharakteru 
stosunku pocztmistrza do rządu, nie mają też 
żadnej siły takie argumenta, jak ten, ie  poezt- 
mistrz ma ogromną odpowiedzialność, i ie  
ze wsi musi posyłać dzieoi do szkół do miasta, 
oo bardzo dużo kosztuje itd. itd. On, obejmu- 
jąo pocztę, wiedział o tei odpowiedzialności i 
przyjął ją na siebie dobrowolnie, mając zaś 
dzieoi, wiedział również, że je będzie musiał 
posyłać do szkoły do miasta, że na to będzie 
tam miał tyle i tyle rocznej pensyi. Trudno 
przeoież domagać się od rządu, żeby podwyż
szał pensyę pooztmistrzów dlatego, że on ma 
dużo dzieoi i wynagrodzenie regulował nie we
dług wartośoi praoy, leoz według osobistych 
potrzeb pooztmistrza. Tymczasem zarówno z 
podniesionych przez pooztmistrzów żądań, ja- 
kotei i z listów nam nadesłanych można dojść 
do wniosku, że pooztmistrza ehoieliby, aby 
rząd w ich osobistyoh wydatkach miał dy
rektywę dla regulowania poborów. Przy tem 
podtrzymać musimy to, oo powiedzieliśmy, po
równując pocztmistrza z przemysłowcem. Prze
mysłowiec pracuje dla siebie, ale też wysta
wionym jest na fluktuacje doohodów i dobrze 
musi kręcić głową, aby wyjść na swoje, gdy 
tymczasem pooztmistrz z góry wie, oo ma ro
bió, wiedząc zarazem z góry, że pensyę swoją, 
jakakolwiek ona jest, na pierwszego otrzyma. 
Dlatego nadal 
pooztmistrza

z pewnością wygodniejsze. Utrzymujemy to 
wbrew twierdzeniom, wyrażonym kilkakrotnie 
w Ustaoh, jakoby służba pooztmistrzów przy
nosiła ze sobą jakieś spaoyalne przykrośoi, wy
nikające z rodzaju urzędowania i z postępowa
nia ze stronami.

„Inna sprawa w urzędzie pocztowym, —

i&nach Maciejowi Kubelce przy sposobności jego 
przejścia na emeryturę w uznaniu jego wieloletniej 
wiernej i wydatnej służby tytuł starosty.

Zajśoia na Politechnice. W sobotę odbyli 
słuchacze Politechniki poufne zebranie, na którem 
uchwalono, że uczestnicy demonstracyi urządzonej 
w piątek przeciw profesorowi Thnlliemu nie mają

pisze trzeci obrońca pocztmistrzów. Tutaj się ! podawać szrycb nazwisk rektorowi. Równocześnie 
nie prosi, lecz domaga się stanowozo, aby j słuchacze Politechniki wystosowali do ministra 
robiono to, eo ustawa każe, bez wzglądu, ezy doty- | oświaty dra Hsrtla telegram z prośbą o interwen- 
•ząey urzędnik jest w 
•hęei temu nawałowi
trzeba tu zatem wielkiej eierpliwości i zaparcia się, ! do

stanie mimo najszczerszej \ y? sprawie istnienia zakładu i jako motyw do 
praey podołać lub ais. P o-; demonstracyi podali to, że prof. Thullie posunął się

sprawowania czynności „maebera i agitatora
aby się utrzymać w granicach taktownego zaeho- j wyborczego, za co został ostro skarcony przez prze- 
w&nia się wobec stron i ich często bezwzględnych J wodniczącego komisyi wyborczej*. Zarzut sformuło- 
wymagań — trzeba fizycznego wytężenia sił, aby Wany w ten sposób jest zupełnie niesłusznym. P. 
się uporać w należytym czasie z nieprzewidzianą : prof. Thullie będąc członkiem komisy" wyborczej 
ilośoią pracy, a nadto trzeba mieć i głowę na kar- j w aali VI notował sobie nazwiska osób gło- 
ku, aby się nie omylić, trzeba się spieszyć, aby , sujących na jednego i drugiego kandydata. Na 
uniknąć zażaleń stron wyozekująoyeh, po drugie j pierwsze wezwanie jednak ze strony przewodniczą- 
należy się załatwić na szas oznaczony, aby ekspe- j  cego p. Walichiewicza, zaprzestał tej czynności na- 
dykeya listów etc. na miejsce przeznaczenia nie ! tychmiast
doznała zwłoki*. Demonstranci chcieli w sobotę urządzić ogól-

Takie speoyalne przykrości n>a każdy tt- ny wiec studentów, ale rektorat na to nie zezwolił, 
rząd, n tem samem pooztmistrze nie mają pra- Wówozas na drzwiach sal wykładowych poprzybi-
wa wystawiać siebie jako wyjątków.

Co się tyczy owych nibyto o pomstę wo
łających pensyjek stu lub dwustuguldenowych, 
to zauważyć musimy, że poeztmistrze pobiera
jący takie małe pensye są zazwyczaj pocztmi-

jali demonstranci odezwy do kolegów, w których 
zarzucają prof. Tbulliemu, żs przy wybor&eh do 
Sejmu trudnił się przekupstwem, jak o tem ua 
świadczyć jakiś list jego, pisany do p. Ciuchciń- 
skiego, oraz, że będąc komisarzem wyborozym, spi-

•trzami pobocznie. Takie malutkie poczty mają ■ sywał nazwiska osób, głosujących na Daszyńskiego, 
najczęściej dzierławoy. naczelnicy staoyj kole- J  postąpił tedy tak, „jak profesorowi nie przystoi, 
iowyoh. nauozyoiele lud°wi, drogomierza itp .,' a za to powinni jego uezniowie zmusić go do ustą- 
dla których owe 100 osy 200 zł. stanowią bar- pienia ze stanowiska.*
dzo miły, bo pewny dodatek, a prac* tam zwy- > Dziś przed godziną 12-tą paręset techników
kle prawie żadna, bo przeciąż przygotowania zaległo obszerny przedsionek politechniki, oczekując 
kilku listów i paczek do ekspedycyi dwa razy zarządzenia rektoratu. Ponieważ do godziny 12 tej 
na dzień i sporządzenia rachunków na końou ■ nikt z demonstrantów piątkowych przeciwko profe- 
miesiąoa, wielką praoa nazywać nie można, oorowi Tbulliemu nie wymienił swego nazwiska, 
Przrtam zauważyć, musimy, że wszyscy auto- ! więC rektorat spełnił to, co był zapowiedział. O go- 
rowie listów tendencyjnie milczą o wynagro- dżinie 12-tej sekretarz p. Rosinkiewicz zeszedł z 
dzeniaoh za posłańców, tak jak srdyby tych kancelaryi rektorackiej na dół, niosąc w ręku na- 
wynagrodzeń woale nie było, lub jak gdyby stępujące pismo:
ryczałt na posłańca wyozerpywało rzeozywiście > „Szkołę zamykam ai do dalszego zarządzenia,
jego utrzymanie. Tymozasem każdy choćby Rektor Niementowski “
trochę obeznany ze sprawą człowiek, wie, ze 
są poozty, w któryoh wynagrodzenie za prace 
kancelaryjną wynosi naprzykład 300 zł. a pan 
pooztmistrz ma z poczty 3.000 zł rocznego 
dochodu. Jakimże to cudem się dzieje ? Oco 
p. pooztmistrz ma np. na utrzymanie ruchu 
5000 zł., tymczasem konie, wozy i służba ko

Pismo to przybito na tablicy w przedsionku, 
pcczem zgromadzeni studenci udali się na podwórze 
politechniki i tam uchwalili rezolucję, że solidary
zują się z treścią, chociaż nie z formą damonstra- 
oyi przeciw prof. Tbulliemu i postanawiają przy 
ewentualnych nowych wpisach nie odpowiadać na 
żadne pytania, dotyczące tych demonstracyi. Tę re-

dal utrzymujemy, że położenie 
jest/ jeżeli nie korzystniejsze, to

sztuje 2,300 zł., a reszta idzie do kieszeni zolucyę podrisało około 500 słuchaczy. Potem 
pooztmistrza. Naturalnie, że tak się wszędzie: wszyscy rozeszli się w spokoju, 
nie dzieje, ale też nie wszystkie poczty są je- \ Rektor Niementowski był w tym czasie na 
dnakie i dla każdej z nich są osobne kontra- audyencyi u namiestnika. O fakcie zamknięcia po- 
kty. I  o tem właśnie zapominają stale autoro- liteohniki powiadomiono natychmiast tslegraficznis 
wie listów, a zgadzają się także wszyscy w j ministerstwo. Zarządzenie rektoratu nie wywarło na 
tem, że oiągle mięszają pojęcia pocztmistrzów \ młodzieży wrażenia przygnębiającego, uważa je ona 
i urzędników pooztowyoh w urzędaoh oraryal-! tylko za prowizoryczne i spodziewa się, że mini- 
nyoh. Urzędnioy mogą rzeozywiście mieć urzę- stsrstwo sprawę inaczej rozstrzygnie. Bardzo wielu 
dawanie tak urządzone, że pracując w rozma-; jednak utyskuje na nierozsądne postępowanie kole- 
ityoh poraoh dnia, mogą ogółem praoować pe- S gów, którzy swoim uporem narazili ich na koszta 
wną ilośó godzin na dobę, i mieć pensye ró- ponownego wpisu i ponownego czesnego, 
wnie wymierzone dla wszystkich urzędników j Otwarcie ofert na dzierżawę nowego teatru 
tej samej rangi. Różnorodność jednak pod . wo Lwowie nastąpiło dziś o godz. 1 I-tej przed po- 
względem ilości i rozkładu praoy poeztmisLicióH Judniem w obec komisyi teatralnej i oferentów, 
nie dopuszcza takiego stałego unormowania : Ofert było t r zy :  pierwsza dyrektora Lu-
płao i ozasu praoy j°dnako dla wszystkich. j d w i k a  H e l l e r a  na lat 6 z rocznym ozynssem 

- W  końou zaznaczyć musimy, ie  nawet, 34.UOO koron i kwotą 16.000 koron do togo, jako 
od nazwy „zaraza socjalistyczna *, którą okre- i minimum gwarantowanego miasta 30-procentowego 
śliliśmy raoh wśród pooztmistrzów, nie może- udziału w czystym zysku. Nadto d a r o w u j e  p. 
my odstąpić. Pomimo gniewu, jaki ta nazwa i Heller miastu po upływie sześcioletniej dzierżawy 
wywołała u autorów listów, stwierdzić musimy | flwoj ą bibliotekę, złożoną z przeszło 4000 tomów 
ponownie, że ruoh wśród pooztmistrzów zawie-1 dzieł scenicznych i utworów muzycznych z rolami, 
ra w sobie wszystkie znamiona ruohu sooyali- j nutami etc., przedstawiającymi wartość przeseło 
styoznsgo. Pierwszą cechą jest to gromadne j 100.OOO koron. Zgadza się na daleko idąoą inge- 
występowanie pocztmistrzów, zmierzające do reneyę komisyi artystycznej, zostawia wolność wglą-

sobie do 
czynności

niwelaoyi i zrównania wszystkich na jednym 
poziomie, bez uwzględnienia ohoóbv tych 
wszystkioh, naturalnyoh różnio któreśmy tu 
wymienili. Speoyfioznie socjalistyoznem jest 
także owo żąd\nie 8 godzin pracy, bez zwra
cania uwagi na to, *e przeoież ruoh na kole
jach i pocztach nie liczy się z porą dnia, ani 
nooy. Cóż więo znaczy owo żądanie ? Czy żeby 
tylko 8 godzin trwałe urzędowanie pooztmi
strza ze stronami, ozy też należy je tak uszozu- 
plió, żeby razem z ozasem praoy, zużytym na 
ekspedyoyę poozty, wypadającą poza godzina
mi urzędowymi, pooztmistrz nie pracował dłu
żej, jak 8 godzin na dobę ? Gdyby tak było, 
to przy większym ruohu, mogłoby dojść do 
tego, że strony zaledwie przez 2 lub 3 godziny 
mogłyby nadawać listy i posyłki. Gdy zaś cho
dzi o godziny urzędowe, to dzisiaj one w urzę
dach nieeraryalnyoh i tak nie wynoszą więcej 
niż ośm godzin. Socyalistycznem jest wreszoie 
domaganie się stałego minimum rłacy

du w książki i raobunki etc., zastrzega 
obrachunku 12.000 koron jako płacę za 
dyrektora.

P. Ta d e u s z  P a w l i k o w s k i  oferuje na 
lat 3 i stawia dwie alternatywy:

Jedna jest to rodzaj spółki z miastem.przy 
rocznym czynszu 20.000 koron i udziałem gminy 
z 75% procentów w czystym zysku, jednak bez 
gwarancyi; darowuje ofiarowaną już raz miastu 
garderobę, jednak z zastrzeżeniem, że gdyby po 
upływie przedsiębiorstwa poniósł na niem straty, to 
miasto będzie mr musiało wynagrodzić ezęściową 
wartość tej garderoby.

W  drugim wypadku ofiaruje czynszu 80.000 
koron i 50% udziału w zyskach, cofa jednak 
w tym wypadku akt darowizny garderoby.

Zastrzega sobie tytułem płacy dyrektora 
12.00C koron i 6.000 koron na koszta podróży.

Trzecia oferta p. Jana C z a j k o w s k i e g o  
z czynszem dzierżawnym 24.000 koron i różnemi

-  , -■ i ł 1  “ - bliżej nieokreślonemi benefioyami dla miasta jest
bez uwzględniania różnorodnych stosunków iu- 1 niewyraźnie zestawioną i nie da się ująó w jakąś 
dywidualnyeh i miejscowych, bez oglądania j wyraźną konkretną całość.
się na to, że w razie zadośćuczynienia takim 
żądaniom, większa i wydatniejsza praca byłaby 
tak samo wynagradzaną, jak mniejsza i mniej 
wydatna.

KRONIKA.
Lwćw 12 marca.

Dr. Piętak do wyboroów m. Lwowa. Wczo
raj pojawiły się w mieście plakaty z odezwą mini
stra dra Leonarda Piętaka, wybranego we czwartek 
posłem sejmowym z m. Lwowa. Odezwa ta brzmi.

„Do azanownyeh wyboreów miasta Lwowa!
Szanownym wyborcom, którzy w dniu 8 bm. 

przy wyborze posła na sejm krajowy oddali na 
mnie swoje głosy, składam gorące za to podzięko
wanie, że w obec agitaeyi, niesłychanie gryząeej 
moją osobę, nie stracili we mnie wiary i nie odjęli 
mi tego zaufania, którem wyborcy lwowscy przy 
innyeh sposobnościach kilkakrotnie mnie zaszczy
cali. Na zaufanie odpowiem moją działalnością, 
wszystkich zaś szanownych wyboreów zapewniam, 
że nie zboozę ed tych zasad, które dotąd w publi- 
oznem działaniu były mi przewodnikami. Dobrze są 
one znane szanownym wyborcom, a jednak dziś 
mu«zę je przypomnieć, ponieważ usiłowano je za
trzeć w pamięci moich współobywateli. Oto moje 
zasady. Jestem wiernym synem Kościoła katoli
ckiego, którego wiarę wyznaję, ale nie jestem ani 
klerykałem, ani antysemitą. Wyznaję zasady demo- 
kratyo*ne, rozumiem potrzeby szybko rozwijających 
się prądów społeezmyoh, ale daleki jestem od rady
kalizmu i zapędów opozycyjnych za wszelką oenę— 
pragnę postępu na kaidem polu żyoia publicznego, 
ale dążę do niego rozważnie, lioząo się z warunka
mi danej ohwili. Przenoszę eiohą, a choćby tylko 
skromnie płodną pracę nad szum frazesów, uozoi- 
wośó i sumienność w spełnianiu obowiązków oby
watelskich uważam za podwalinę życia publicznego. 

Tak kroezyłem dotąd, tak pójdę dalej.
Dr. Leonard Piętak. 

Wiedeń dnia 9 marca 1900.“
Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał DI kla

sę rangi ad persomm szefowi sekoyi w minister
stwie skarbu br. Jorkasob-Kochowi. — Cesarz na
dał starszemu komisarzowi powiatowemu w Brze-

Zaręczyny. W sobotę odbyły się zaręczyny 
panny Władysławy Gniewoszanki, oórki poślą sa
nockiego i wiceprezesa galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p. Stanisława Gniewosza 
z p. Wiktorem Żurowskim, właścicielem dóbr 
Myczkowce, Zwiezyn i Bereźniea.

Wydalił się przed tygodniem z domu rodzi
ców w Przemyśla uczeń gimnazyalny w mundurku, 
ciemno-blondyn, lat 16, średniego wzrostu, twarzy 
bladej, dość szczupłej. Ktokolwiek miałby jakąkol
wiek w tym względzie wiadomość lub przypuszcze
nie, raczy natychmiast donieść drogą telegraficzną 
lub pocztą do redakcyi Echa przemyskiego w 
Przemyślu. Koszta będą zwrócone.

Towarzystwo zawodowyoh ogrodników odbyte 
wczoraj swe walne zgromadzenie w muzeum beta- 
nicznem uniwersytetu. Sprawozdanie wykazuje 70 
ezłenków, w tem 60 zamiejscowych. W  celaob nau
kowych urządziło Towarzystwo sześć wycieczek; 
rozdało tei członkom swym do hodowli zakupione 
przez się nasiona; ale wskutek złyoh stosunków 
atmosferycznych roku ubiegłego w naezym krajn 
prawie wszystkie te nasiona wygniły. Sprawozdanie 
kasowe wykazuje zwyżkę 1490 Ł , przeniesioną do 
funduszów na rok bieżący. Sprawozdania oba zgro
madzenie przyjęło do wiadomośoi i udzieliło zarzą
dowi absolutoryum. Na wniosek p. Mentzla uohwa- 
lono wprowadzić w Dublanaeh kulturę próbną ce
bulek kwiatowych. Znanego pomologa i autora een- 
nycb prao fachowych, p. Edmunda Jankowskiego 
z Warszawy, zamianowano członkiem honorowym
Towarzystwa.

Zgromadzenia wyboroów w sprawie wyboru
posła do Rady państwa z wielkiej własności 
okręgu Przemyśl-Jarosław odbyło się wczoraj w 
w Przemyślu. Dotychczasowemu posłowi, p. dr. 
Dąmbskiemu, który mandat niedawno złożył, wy
rażono gorącą podziękę za niestrudzoną i wydatną 
pracę posolską, poozem br. Kazimierz Szeptycki, 
kandydat do opróżnionego po p. Dąmbskim man
datu, wygłosił wyznanie wiary politycznej. Zgroma
dzenie jednomyślnie a życąliwie je przyjęło i uchwa
liło popierać kandydaturę hr. Szeptyckiego.

Fundaoya mszalna. P. Franciszek Mysłowski, 
podkomorzy, właściciel Zwiniaoza utworzył fundacyę 
mazainą przy kościółku w Zwiniaoza do parafii Bu- 
dzanowskiej należącym. Na eel powyższy zapisał

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 pr. listy zastaw. Tewarz. kredyt, ziemsk.

S o Ue s l I  i  L i l l e a a .
BOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

1  p n w i u y l  u ł a t w i a m y  a t w n t a l *



PRZEGLĄD" z dnia 13 Marca 1900. 3
22 morgów poK  Nadto kwotę 2C00 zł. ofiarował podniósł nóż, abj wbió mu go w serc*. Tymcz: sam M. H. K. z Moaerórrki 7, N; N. z Limanowej 7,
jako fundusz żekzuy na pot.zeby kościółka. zbiegli się sąsiadzi, który i  udało się areszcie ubez- N. N z Sarooka 1, E. Sierkiew.czowa ze Lwowa 2,

Władysław Żeleński wvi'eohd już ze Ly o właduiC i z riązać furyata i jego żonę. SW szy syn Leopuld Noiio ze bt misławow? 1-40, Marta Euckbl
wa. ZauuwiedEiane nu dziś po wtórzenie jego fconcer- Abramczenki który został przj z/eiu )świ; łezyi, z B rziak  2 N. N z Kraków* 7.
tu kompozytorski egu nie odbędzie sie wskutek tego. ż f ojmee miał sen, w którym ukazał mu się Pan Za łaskawe i tak hojne dary składam w imie-

? Noweao Łacza donoszą: Nareszcie przecież B6«  i »o.ecił spełnić ofir«ę Abrahama. n u  ciężko chorej wdewy-nancnymelki szozer.: „Bóg
destanu v burmistrza P Lipiński zrezygnował bo Stracenie cyqana. Łowy kat wiedeński Józef zapłać!“ l przy Iftzy św. wspomną wszystkich
nie dan > mu oczyścić eię z zrzutów, poczynionych LanS swe« °  mnntnego urzędu po raz pierw- Ofiarodawców, i pomodlę się, by Bog Im te dary
przeciw niemu przez ezęśó Rady miujskiei; wybrano * *  "  W  w Rfidolftwerth (Kraitok). Oelikwen- stokrotnie wyuagrod >11! 
wię dwokata L a  G ilkiewieza, ale on y yooru nie M  ^ « an Htld; g f fy  1 kt stracenia odbył się - - - -  •
prz-i¥  oświadczywszy, że nie ma ochoty sprawo- j4rdr0 szJbko’ gdy* od chwili gdy Held - s tąp iłj

Ks- Piotr Mehietyta, proboszcz w Samoczku.

wać iządćw miast* gdy burmistrz t a k ą  obdarzany na "nitowanie, aż io obwili gdy kat głosił, że ; 
b-w. swobodą, N  piątek więc przystąpiono d( no- ” r^ du up,ynęło 35 sekund. Lang j
wyc wyborów i na 29-ciu głosujący fiń w y b it y  . debkwentowi, a pomocnicy, przyc-i-

Część ekonomiczna
przyspieszyli 

lięi

Wiedeń, 10 marca. 
(L.) Program i b itrukeyjuy posłów młode 

czeskich, w myśl ktorego postanowili oni do
został 28-ma głosami adw dr. W M -shw  Barbacki, Plwszy ®,ała» ciężarem swoim przyspi

smierc. ileld poprzedniego dnia yspowiadał _ - - D- * -- _____
Ares: *> 'an< tu Salamona Tobiasza, bednarzJ ^ 1 - rał. io ostatnie:  ckwili> że j«st uiewiimym. pućoió jedy e "da ułatwienia ustawy o konty

i właściciela ealności pod »  rzutem fałszywego , p ^ ^ e m  jego pragnieniem było, aby mu pozru- gumierekrutów, a natomiast wszelkimi spo-
lono przei śmiercią zagrać na ulubionych sk-zypcacn. i sobam, obstruLcymemi udaremniać uchwalenie

Pożar- Dziś przed południem w domu erzy , . Sk?rh znaleziony. W Enzersd«rfie koło ? "ie- przedj.ożeń inwe -tyoyjnyeh. wywoła, na feieł-
uL Kazimierzowskie]' 1- 21 wskutek wadliwej k*n- dcih ^ ^ “ iono podczas przebudowania starego do- dzie łatwe zrr*umiałć niechęć. W  ten sposób
strukcyi kominz ztpaliły się s.dze i wpadiy dc 5 “  *“ ?b ? T et f^tycb, który z iowo--  meświa-ma bow w a g-ełda znów próżnię ;rzed sobą, 
komórki, ku której prowadził otwór korni iowy. domośoi r i  ściciela .imu om ,ło ' - p j ^ d ł .  Zua- a_ wszystkie ,v.uhuby na ożywienie się przemy- 
<F komo-ce tej nagromadzrne byłe mnóstwo rupie- f  z*°nj. * ,r°kuL 142® C?rY1f)» lar ] SJU mttEl Postawę. Bezpośredniou na
ci które spłonęło, wyrządzając ozkodę na 60' K. \1603 1 *604 ("cybiskpp ^  Jednel’ Eu- stępstwem tego niepomyślnego zwr „u był dziś 
Straż p t o  f r U  dwie godzi-y około pa s pert z odwrotu*] strony), *P*dek ku su akovi fabryk maszyn ,
szenia gnie ! (.1633;, .Leopold* ] (,1686). Vi<„ > także . Jono. Podobno z&hwestyorowane zostało

“ D^ejszej nocy wszczeł się pożar w szynku Ljnet tQref" 1 ’h- z “ •*». wnosić należy Że skarb tafeże założenie nowej fabryki maszyn la Mo- 
Bombacbi przy pl. Gołuehowskich w kuUk zatlenia\tea W 4 ukryt'  j ftż lo  wyklarowania się stosunków par-
się ławki o. pozostawionego pod nią prz»z jaką» ! Now u wło*k' Na 3cem" teatru Man-f lam Warnych. -  W  G o rą cą  źeliznycb po
przekupkę ga aka z węglam,. Str>ż uożarm rycbł ( f m ~f f  Medyolame od-grano w uiuoL f ostatniej kilkudniowej zniżce uftstał dziś zuów
ogień ugasiła. ' dramat młodego pisarza Henryka Butti ego pt. ,L ł ! prąd e wyżkowy, gdyż zarówno z Niemiec jak

Wartość spożywcza cukru. Armia austryacka ®orsa al PiaGer«u (t*ogoA za szczęściem]. Trrścia 1 z Anglii i Ameryki nadobodzą doniesienk o 
zacnęcona i obr-mi oS iltatami. jakie uzyskały dramatn JP8Ł ay°ie 1 postępki nnadczłowieka“, ge- ; świetnyob konjunkuUracb przemysłu żelaznego. 
Niemej, dodając'załodze do pożywienia cukier, po- f ' ) '11"*® «°ej5»ko Jdemckratycznego deputowanego, ■ W  ubiegłym tygudidu ogr.szono bilarsi dwóch 
stanowił* prze, rowadzbp.oby podobne, ^róbypr ń  oźyw.n. je s tn .,  ̂ yższjun ,»em pelkiob  baz-ków tutejszych, t. j. Anglobanku
p-,w_ izone w Ni»mczech wykaz,ły, że eukiei jest ż7a * 1 odpowiednio postępuje. Stąd wynika, ż > ko- , i Zakład kredytowego ziemskiego (B idencre- 
dosksiiałym środkiem spożywczym, wzmacnia siły cbając zdradzona łona onuszcza p ,  matka nmura >b. talt,. Dzręki drożyiaie pieniędzy, j .ka 
nuęśn.. opóźni zi aźenie, łaga zi głód i F ag fieuie. zft ^^twienir, prawdziwi przyjaciele odwyaeają trwała prz„z cały rok ubiegły, zys] jaki osią- 

Pożar u areyksięcia Leopolda KerJvianda. eię od nadezmwieka a on Poz,>taie wśród zgrai p ę ły  te instyturye z interesów bankowych 
W  wifii na Zasaniu w Przemyślu gdzin mieszka 1 podupadłych kobiet, mają. za całą j st najw.ęnszym, Jaki był w c i ^  .stdtiiieh
a cyksiążę Leopold Ferdynand, -czoraj wieczorem Pee ^  dwoją ^opułarnusó po wszechnie uznaną , lat kilkunastu. W  auitryackich redyt, ch Byt 
wskutek wadliwości komin, zajęły się belki sufitu afcenmlność*. Krytyka miejscowa wróży p. Batti emu, dziś takz«, ruoh dosyć iwawy, opowiadano bo- 
uierwszego piętn. Ogień szybk. uga >ono. któf7 zyskił Pewn  ̂ sław« 3ako pswieśeiopisarz, po- ; wiem, że iak^.d kredytow y ma napięty jakiś

Fałszywy hr SK"rpek Zygmunt Toczyski, wodzenie na polu diamaturgii. nowy interes j.ittowy 7  F *rli ta onoszą, że
O którage areeziowaniu w mundurze oficer, ułań- li okrucieństwach, dokonanych przez dziki ; wobec ust ,ricznego braku gotówki, rządy pru-
ai c" donosilism , stawał w sobotę w Kr*ko>,ie ~IZ0Zer A TP**°pów, donoizą z L^bo nad górnym ; shi i m .u  ,oki odstąpiły na razie od zemiaru 
przed zwyczaj ym trybunałem, oskarżony o oszu- E t  państwie Kongo. Misyonarz amery- wypuszczenia wtyuc roku nowych pożyozek 
stwo, sprzenievh zenie i be: prawne przywłaszczb- k ^  k‘ uô  °r*iaJu., ^muóitwu Zippa,ipór p listwow] ot W  Londynie płacono dzF za 
nie lobi. tytułu oficer, ja. /e i  -am, aowanie się l'*Vl di ' medawno temn kldta osad w pobliżu .tacyr nowo wypuścić się mając^ pożyczkę wojorną 
v  notelujabc hi SI „-bek. Toczysk, pi wędo Iba?*z] zaznaczaj^ tam swój pobyt murdentw m, 10C>‘/8 , a więu o 2% %  p0 iad kura sutsktrp-
zarzutonych mu .-^nów skazany został na sześć feP^wem, J»b»żą, pożog- i zabraniem mieszkań- oyjny (981/,). Znaczne zamówienia na mą nad- 
mifc ęcy cięŻK^go więzienia. W^rok przyjął i roz- ^  d n,̂ oh- Ml< Fonarz do Zappazapów, chodzą z Ame-yki, dziś np. jedno z nowo ir-

' . . .  . . .  TT . , wanym obozie w liozbie 500, a wśród nich wielką ' tych nowych papierów za milionów dolarów.
Sambdojstwc dr, Sędzielowskief I Ucieoykw lic*bę kacyków, wicakacyków i iunyoh znaczniej-j Ostatnie aotowunia: 

morze lub samobójstwo • to -wykiy epilog 0 jóh z okolicy z żonimi, spłoszonych pod ] Kredyty austr 235-85 .ręgierskie 187‘HO,

aby wypadek ten zbadać, i znalazł Ich w oBzańco- skich towarzyst H asekur cyjnych zamówiło

za
wsze-iic. aefrandacyj, sal mostetj uzę tych od p0zorenl przyj,źui podstępnie na „ucztę0., Gościnni Angliobrnki 124-60, Hniony 15^25, Barkye-
p.-*eszło roku w naszym kraju. D y. ct r sędmszow- g0dp0(Jarzu związali atoli swych gości powrozami ramy 135‘2C, Lkn der banki 118‘60, Ludwiki
skiegc To . arzystwa wzajemnugo nrei ytn, dr. będzie- i ni0jj 0^u ........................................... .........  -
lowśki, wybrał śmierć samobójczą Zakończył życie Gdy zaś goście okupu złożyć nie mogli, Kenta papierowa 9b 35, srebrna 99'2(1, au-

_  - , . . —ri——*)0F' 1 pojęli do nich strzelać. Kilku zdo- jtryaoli złota 9830 austr. renta wal. kor.
na piątek. Ł edy przyb\ do Przemyśla, nie wia- }aj0 neieo, lecz 40—60 poległo i nfisyonarz widział, C9’45, węgierska złota 97-70 węgierska renta

jak Zappazapowie odkrawywali ciało z trnpór. 81 wal. kor. 93 70, dukat l F38 frank(5«rks 19‘27,
zabranym poucinano prawe ręca i posłano je do marki 23'6B rubla a‘551/ ,

PBZEOL̂ OU”.

1 » t ll J i J C  ̂ ’ O Ł  ---- -1 u ”  J ^unłvnHUłi JL will » J.W AUl JJaLI UD! UwUłki X iU UWj iiWU, <7
.kiego Towarzystwa wzajemni>g Kredytu, dr. będzie- { żądHli 0d nich okupu w słoniowej kośoi i niewól- iOO'60, Czerniom-:kie 140-00, SJ^ethale 12425 
lowski, wybrał śmierć saroobójuẑ , Zakończy yoie Gdy zaś goście okupu złożyć nie mogli, Kenta papierowa 9b 35 srt’ ^  ^

w Przemy .u, pnsypwmezaaue w nocy z c t.utkn Zappatapow^a poczęli do nich strzelać. Kilkr zdo- jtryaol A złota 98 30 \ustr,
na piątek. Kiedy przybył do Przemyśla, me w - - ............................ - ................
domo, dość, że w eeg-elni pod cmeŁtłrzfctc 
„Jamkaeh," zna, iziono wczorui >go zwłoki. Sędzia-
lowsk. wsze t do szopy z cegiam i drzewem, usta- Lukuiburga, aby naczelnik się przekonał, żi Zappa-
wił tam oebi# cegły w półkole, tak, aby ge za me- Zfcj)ffWie me próżnowali, Fez zrobili swoje. \ T J  t P j J i l ł
mi n, pierwszy rzut ok, nie można było spostrzedz, Ofiary. Dla pozbawionego obu nóg Wójcie- t k L b u f t k i . i l  -
i wewnątrz t go improwizowanego muru położył się cŁa szubińskiego nadesłała p. Adzia "W- z Noso- ”
na ziemię w futrze i w czapce. Zwłoki jego — p,_y wa 2 K, * (Otreyniune wczoraj).
je znaleziono — były skostuiałe, bez żalnych śla £tan n^wiflłrzr T. o g. 7 rano — 1, w poł, . ®ry  ̂ li marca Minister oświaty Legyes
dow uszkodzenia zewnętrznego, jedynie uwarz była jjar 77^ Nieruchomy. Pogoda. oznajmił, że zrekonstruowany Teatr Francuski
obrzaiałi i krwią nafeiegła. W ubraniu denata zna Myśli. otwarty fcędue na pewno 14 lipca b r.
eziono klucze kasy ogniotrwałej, rewolwer f-strza- Bnrea* czyści powietrze, doszoz użyźnia ziemię, Berliłl 11 marc“ , Biuro W 0K 1 podrje ce

łowy .*Wty. z"ę»rek złoty, w portmoneto- tozy.ko- HieszCẑ śuis uezlaeh. tnia duszę Ale -ielkie'burze £ 8* ® rabernatorz aep<»rskieg • «  obszaru Kiuo 
rony, bilet wizytowy p. Weisera z Sęd? azowi re- aiej4 zn szczenię wielkie deszcze sprawiają wyle- s1 Jz* u>' że roboty około budów”  kolei T irędrie 
cepis na liet do profesora B. w Rze -̂ ,wie, u kto Wy -vwit:lli:ie nieszczęście pog.ąża nas w obłędzie. rozpoczęta ur„ nowo i Że wojska wysłane do
rego mieszkają synowie denata; w ręku trzymał Zaęezyr.y, t o m i e ń  probierczy, na któryn. “ i®!80 zagrożonych znowu cofnięto,
dr Sędzielowfrk próżna fliszi izkę apteczną, w fetó- st p̂i gî  nierasŁ i Ri| ®  Waszyngton 12 mana. bfery rządowe roz-
rej zepewne był* tmelzna. C< do tażsamoici ar. łnozcfia, to pancerz osłabiający poeiski losu, ał“'uj4 r>ows,Lai8 kwesty- oohi-ny interesów
t.ądzielowskitgo, nie el& wątpliwości, pozna go je- wstrzymujący zarazem ńepłoszezęścia i miłości, amerykańskich wypadek, gdyby psirlament 
den z dat" nyeh jego znajomych. Sekcya zwłok de- Genialna joduoetronuość jest daleko więcej rl?1“ leUj!i Przyjął znaną ustawę o oględzinach
nata odbędzie się uzisiaj  ̂  ̂  ̂ warta, n.ż utalentowana wielostronne ść. ' mięsa (Fleigchbeschaugesetz) w formie  ̂ proje-

Jakże często podwład i odgrywają rolę tylko ktowanej —  i  zam iera ja  w  takim rfctie - ło*
lubuły, przeznaczonej do wywabiania kleksów, ro- fccans opłaty rożuiotkowe na artykuły
bionych przez przełożonych ! i importowane a hyob krajów, które ze B-^ej

Dobrzy ludzie w stosunku do otoczenia są iak 7  Utruduiają przywóz w yrobów  "m ery
czu w brzuch, musiano go więc od wie ó o szp1'  dobrzy muzycy: nawet z rozatrojonych mstłUiuentów j kańskich.
W a Zr pytań, na policyi o przyczynę, odparła Bie- umi(ją harmerijne wydobywać tony. ! . . Rl°  J« Janeiro 11

Kobieta, wojująca nożem błuż%c:v Mary* BL- 
siadecka uppadła wczo.ai n- uboy Mik-łeja Hrue? 
kiewicza i obsypała go taągrzecżhośćjami, poczeiL 
dobywszy nożu ugodziła nim głęboko H-uszkiewi-

marc*. Podług donie-
I  i< '■ "  *  '  • -i t  f  • * “ " “ " ' j ą  m m i  l u u u ł j  U U  YT J U V U J  W ( ł U  U U U  Y • I ■ .  .  t  w  * * * * * ~ ~ * w  _  ,  ,  ,

siadeck. ze H-uszkiewicz musi J popubiać jej mę-  ; sienią A pn oy i Havi.es, rząd od miesiąoż, już
ża do samobójstwa; d o w o d ó w  na to nie ma, ale ma R e p Ś »  teal a hr. Ska.bka. Dzić w ponie- j w iadom ość, że grupa ludz uiczadowolo
wrażenie, żr Huioszkibt icz kmfcsiał cos zrdai jej aziałeK Bri-rżawra z óle ,iowa“ , komedya M  4- n7 ui uknuła spisel prze.iiw R zeczyrc- polltej,
mężów', ażeby mąż pozbawił się życia, ifiesiadeoki aktacb z  p rzyfeyieb;6g0: We ---.torek ,Lalkau, ope-j T a c z a ł  jednt-k, póki się nie przekonał,
rzeczywiści niedawno zginął śmiercią samobójczą. r -tba Aucirana, We środę „Dzierżawca z Olesiowa". żo fundusze pochodząca od zw olenników  mo- 

Kradzież. Pan* Ma-ya Szyjkowska doniosła "We czwartek po raz 1-szy ,0  ;aUo~, oper* w 4 , ror,dzielono r liędzy kilku ajentów po-
polioyi, żr w czasie pogrzebu jej ś. p. męża kra ,Ktach j ó zbfa y erdi’ego Występ Te esj Arklowej, j h cy jn ych  i innyoh ludzi Jeden spiskcwis3 
dziono z jej pomieszkania parę koiczysów złotych, Matoreza Scblafenbsrga i J. Szymańskiego. W  pią-1 w ykonać zamach na prezyd snta Oampo

tek po raz 1-Gzy „Ópi«ka wojsac ;au, komed -a S-desa w  Petw polis. Na wypadek udania się 
w 3 aktach Stau, Bogusławskiego. W sobotę po po- i 8Plskii, m k ł b^ó utworzony rząd ->row ŁOryozny,
łudniu „W róble8, komedya w 3 aktach Labicha . Mad.yt 11 m an a  Prezydent ministrów

. i Del-iooar, wioczort m Otello8 Verdiego. W nie- Silvela oświadczył, ie lzh y  nie zOst.... j zan.
biwszy kilka szyb, sk-adł ze skłrdu p. Braudstat- dziei  ̂ p0 południu „Kordyan8, w'eczorem „Łucya kuięta przed zabawieniem  ustawy o  a P o d o lą
uera kilka .nntów ciastek, ' z Lammeimooru8, wielka opera w 4 aktach Do-

Szalona jpzda. Tej nocy jakiś dorożkarz ja- niZrit;’ego. 
dąc ulicą Gródei ką do miasta, najechał kołoff bryki y f  nauce: „Rsbert dy >beł“ , opera Mayer-
fiobuttleworta tak gwałtownie dorożkę nr. 186, io  beera,; „Cbrz >st ognia8, obraz dramatyczny w 1
ugodzony dyszlem koń tej dorożki padł m eżyw y . akcie przez I.ecbi-ę; „Futro bobrowe8, komedya
na miejscu. _ . ; w 4 aktecn G. Hauptmana; „Spazmy modne8, ko-

Turniaj atletów. W  Wirazawie od kuku dni medya w g aktach Vf ojcieeba Bogusławskiego;
odbywa aię urządzony przez -edakcyę jeanego z ^Toscau) rztaka w 4 aktach Wiktoryna dardou;

obrączkę ślubną nkbo czyka i kivrtkę zastawniczą. 
O kradzież tę puśądza poszkodowana swoich do
mowników.

Aresztowano Józefa Owada za to, że wy-

tamtejszych pism sportowych turniej atletów, w 
któryn bierze udział kilkunasti atletów z różnych ■ 
krajów. W poszczególnych spotk&niacn najwiękaze 
B U K C e sa  ndnoai Polak p. Włsdy daw I ytlaeińaki, po j 
nim zaś Węgier Horwatb - borlińczyk Lillb. sson, 
Pnnktem kulminacyjnym tu: nieju ma być pojodynek 
odwetowy między 'Władybłuwem P tla ińbkim a  ̂N.

,Evaugeum%u8, opera w 4 antach Kieuzla

Głosy publiczności*
Spis ofiar dla biednej wdowy nauczycielki

ouwo^u  ̂ ---t,,-,-,   . , I. N we wsi P.: p. Klotylda Kasprzycka z Jaro-
fra Mmekin: aiłacztm Pawłem Ponsem, który nieda- sławia 2 K., Ad na Polio z Żółtaniec (składka) 2 K.
wno zwyciężył Pytlasińskiego w Pa-ytu. Pons je- j 26 k, ‘1. Bednarozyk ze Lwowa 2 K.,, T. Stoklaaó-
dnak dctycnozdi jeszcze nie przyjechał. j wa i Ida Stoklrsówna z Białobożnicy 2 K., Edward

D o n io s ły  wynalazek- Młody, bo zaledwie Smolka z Przei -orska 1 K.. K. Morwitr z BfZeźkg
siodmnŁ3Wietr.i uczeń Dzkoły realnej w J mowcu,
Misezi-fffaw Wolfke otizymał w tych dn- iob patent 
na własny w-ndazek, który wkrótce meżo zajru 
wydtno miejsc w dziedzinie odk.yó naukowyob.
Nowy w-nalarek polega na przesyłaniu r„zmutych 
widoków na daukie przestrzenie. Przesyłanie opar
te jest na podstawie fal elektromagnetycznych. Po- 
dobny aparat wynalazł Szczepanik, lecz u niego 
przesyłanie odbywa się za pomocą drutuv, slektry- 
eznyoh — ważność r owego -o-jnalazku polega na 
tern, żi druty są tn zupełnie zbytecz e.

Obłęd religijny, ó  Straezny n wypadku obłędu 
roJg-jnego donoszi r powiatu kaniowskiego gnbernu 
kijowskiej. We wsi Koraiłówee mieszkał włościa
nin Abrauczenko, który z całą swą rodziną nale
żał do sekty sztundystów i od pewnego czasu pa 
oeynaJ okazywać nienormalny stan umysłu. T‘  san o 
zauważono u jego żony, przeto postanowiono ode
słać iob do lecznicy w E ijowie dla umysłowo «bo- 
rych. Tymczasem pewnego dnia brat Abramczenki, 
usłyszawszy o weihodzie słońca krzyk dzieci w 
ehaeio iwege brata, pobiegł we wskazanym kierun
ku, gdzF zobaezył straszną, reonę. Na śniegu stał 
Abramczei-ko nagi, wraz z żoa ,; oboje mając oezy 
utkwione w niebo, śpiewali religijne psalmy. U nóg 
ieb leżały ciała dwojga zanudzony eh dzieei. Po 
ehwill Ab.amoaenko rzu*;ł się na swego najstar
szego 17-letniegc syna i scLwyoiws ty go za gardło

4, SŁ Sokołowska z Żółtaniec 2, M. Smii»jawska ze 
Lwowa 20, Kazimiera Limna ze Lw ow l 8, J. Gu- 
bryni z Menasterzy ik 2, pp. urzędruy ekonomatn 
poczty ze Lwowa H. Lor .h z Końskiego 3,
a G, 1 M. H. z Jaworowa 4, F P. z Erzyłbie 2, 

ilbelmina Earabner z Tarnopoli 2, Teresa Zega
dłowicz ze Lw. wa 6, Ramułtowie z Au.-yanówki 4, 
N. N. 1, O. bzajnokowa z Zali' zczyk 3, Zofia W irm- 
akx z Buczaeza S, G. F. *„ Lwowa 6, E. Mtyer 1 
Żółtaniec (składka) 1*48,Dębicki z Żmigrodu (skład
ka) 6-50, W, z S. 4, H. Fadynkiewicz z Prze
myśla 2, N. N. z Dynowu 3, Wonkonowicz z Ko
łomyi (składka) 2-30, A. Szymańska i B. Kwidt k 
z Ko sowy 4, Józef Tynicki z Brodó ,r (składka) 20, 
Jan Bi„ii ski z Przemyśla 4, A. Osieciń.ikr z Za
kopanego 5, Hslena Żurów oka z Krakowa 1, Igna
cy Przyohocki z Łącznego 4, Dr. Julian Olpiński 
z Tr-mbowli 6, Wanda Srokowska z Podhijeo 2. 
Dydyń«ki z J: aionoyift 1, p. Gniewosz z Nowosie- 
leo 3, J. bobowa ze Lwowa 4, St. .ukolowbki ze 
Lwowa 2, B. Heneyk z Krakowa 6, Laurok z Czar- 
nołoziec 1, N N, 3, R. z Bóbrki 3, N. N. z Kra
kowa 50, A. BaozyńsI.a z Jarosławia 8, Hydzik z 
Sanoka 4, Wanda ?ik z Wiednia 8, 3arząd dóbr 
skarbu Nadyby 4, Seweryna Bartowska ze Lwowa 
1, b. h. 2, Jaawiga Grucbot.-Jaka z Dłuiniowa 1, 
Zo£» Szeib z Mośoisk 4, Internistki św. Anny z 
Przemyśla 6 30, D. Hann».sczaL z Osmołody 4,

którą rządowi wv<J»j* konieot ną. Wiado
mość, że k-ól zauderra zwrtdzió porty półwy
spu pireaąjakiego, jest nieprawdziwą.

ffidćdń l i  a arc», Izba panów będzie 
obradowała w dniach 14po l6go b. m, nad 
unhwałair' po- *ziętetni przez Izbę pasłow

Wiedeń l l  marca. Komunikat Zakładu 
kredytowego (Credit* ustalt) donosi : W  paź
dzierniku roku uoiegi ego odbyły się w W ie
dniu konfsrenoye pomiędzy austryaokim za
kładem kre lytowyiu akoyjnem towarzystwem 
^Djr aniit Noble8, tudzież fabryką farb w 
Hó nni  Menem. F^zedmioten tych r ko 
r?ań było założenie wielkiej fabryki uhemi- 
oznej dla artykułów speeyainyoh na gv anoie 
austryaokim, ktćrrby nie tylko ook.ywał* po
trzeby państw*, leoz zdolną birła także do 
zn? eznego eksportu za granicę. <1 ..'OZl In kie* 
rowjioy ministerstw skarbu i hana ” przyrzekli 
udzielić projektowanej fabryce p° mych uła- 
t-oień, które atoli w c-sęsoi wymagały przyzwo
lenia Rady p*ństwa. Z powodu j^u« k, że fa 
tryka farb w Hócht ni® ‘moiiła dłużej zwle
kać, założono jnż rrspomnianę fabrykę, a to w 
Bawaryi i bez współudziału interesentów au- 
stryackioh. Komunikat powiada w końca, że 
jeśliby parlamant przyjął przedłożenie rządowe 
w sprawie popierania przezuj słUj to syi;uao7a 
dałaby się do pewnego stopnia jSozeze zmienić 
na korzyść Au itry >.

(Otrzymam dziś)
Pragi 12 marca. W  ciągu dnia wc«orai- 

szego odbyło się tutaj 1| z«b?ań robotniczych. 
Fo zamknięciu zborań zgromadziło się około 
8000 osób na placu W ackwa selem urządzenia 
d -monstiicyi na rzeoz robotmkó 1. węglowych. 
Tłum, krążąc eałemi goazim .mi tam i napo- 
v*rót. wydawał okrzyi - śpiewał pieśni robo
tnicze O godz. 5 pe południu nastąpiło z nie- 
windouif j dotąd przyczyny starcie z urzędnika
mi nolioyinymi i streżą policyjną, którą obrzu
cono kamieniami i zaatakowano h jaun i 
śoiami. J-kiś czeladnik kra .iecki dosta.’ cięcie 
szublą w głowę. Aresztov uau 6 eksoendentów. 
Ostatrcznie palijyi roi,pędzi!» zbiegowisko.

Paryi 12 marca. Prnzyd mt Izby posłów 
Desohanei -.ozestniozył wcaoraj w doroosnym

bankiecie, urządzonym przez koła parlamentar
ne i wygłasił przy tej sposobności rroirę, w 
której —znaczył, io ogól częstokroć fałszywie 
tłórmczy wypowiedziane nyz sz ki goś myśli. Tak 
samo jego przeds«>wionu jako zwolennika obe
cnej wojny dl*, tago tylko, że przy pewnej 0- 
knzyi powiedział iż miiitaryzm i stała arm*« 
atanowią gwarancję trwałego pokoju. Descha- 
nel protestuj o przeciw takiemu sposobairi tłu- 
macreuia jego zapatrywań.

Wiedeń 12 marca. Komunikat wvdany o 
dsisiojszem nosłucl aniu j rezyayum I*by po
słów u Cesarza: t o  ńyazliwert powitiniu pre
zydenta Fuohsa i obu nowowybranych wiee- 
prezvd«ntów w yi.zil Moi j c br najżywsze ży 
czenie, aby parlament zdołał skorzystać jak 
najlepiej 2 pt»w, zastrzeżonych mu w toasty- 
tuoyi. Ńastępuie zwrócił się Cesarz do wicepre
zydent?! Pridego; wyraził swą rrdośó a nowo- 
du jego Ttyboru do prozydyum Izb y ; -k =>a- 
eso powiedział Monaroh*. lo p. Sacz*i które
go p^zytem zapewnił o sr:ojoj monarizej przy- 
ohylności dlc. Czechów. W  końcu Monarcha 
-yraził w obeo obu wioepreaydentów życzenia 

aby k«żdy z nich poaług swych sił przyczynił 
się do anrowadzeria pokoju neroaowoś iowegc.

Budapeszt 12 marca. Węgierskie telegiA- 
ficzne bmro korespoiidenoyjae donosi z miej
scowości Rt siczą (kopalnie ruay żel?zuej na 
Węgrzech), iż pr*ed bramą uomu głównego 
buchaltera ąrzbdsi.jbior&tmi górniczego „Towa- 
rzyp* ro austryacKiob kole', państwowych8, na- 
z^iskie/u BeoŁa- eksplodowała wczoraj bomba 
dynrmitowa, podłożona przez nieznane indywi
duum ; wskutek wybuchu wyleciały wszystkie 
sahby w  całym demu. Z  ludzi nikt nie odr ’ósł 
szwa«ku.

Sydney 12 m*rca. Zdarzyły się tu onegdrj 
3 wypadki dżemy.

Bada państwa.
Wiedeń 12 marea. Na dz-iiej 3zem posie

dzeniu Izby posłów rozpoczęło się drugie czy
tania ustawy o kontyngencie rek*utow. t o  
pierwszym mówcy p. LerzmaJrym zabrał głos 
p, Jf.rcsiew.cz.

Posiedzenie trwa dalej

Wojna w Afryce.
Londyn 12 marca. Do „Biura Reutera8 

telegrafują ® Drietf n^ein: Jenerał ‘ Roberts 
wysła: ponownie do prezydentów Kiiigera i 
Steina donesze, w których protestuje przeo-w 
nadużywaniu białej chorągwi i oświaccza, że 
w razie ponowienia się jeszcze raz czegoś po- 
d Jbnagc będzie zmuszony polecić wojskom, aby 
nie r ssptku/wały białej chorągwi. vV depeszaoh 
owych zawiadamia dsuej jo; erał Roberts, iż w 
sbozie Oronjcgo znclezumo wieie kul eksplodu
jących. Tego rodzsju napuszenie zwyczajów 
wojenny uh, określonych konwancyą geQ6wską, 
jest hańbą dla każdego oywilizo danego pań
stwa.— Odpis tyoh aepesz przeulai jenerał R o 
berts rządowi angielskiemu z prośbą, aby za- 
komumko " J  ioh «r iść nuutralnym mocarstwom.

Londyn 12 maron.. „Biuro Reutera8 dono
si ; W idio późiiiojszego doniesienia z D ietfon- 
tein połączone sncjeka nieprzyjucielsbie siawiły 
silny opór pochodowi wojsk angielskich. Dy- 
wizyc, Keiiykennyegc spędziła jidnak bagne
tami Boeró r z ich jilnych atarowisk. Boerzy 
mieli 102 labityoh 1 20 jeńców btr-ty Angli
ków uotychozas nie są je»ccze dokładnie znane.

B r u K S flla  12 marca. PeHt Bleu ogiasza de
peszę z Lonaynu, kbóra bardzo stanowczo po- 
twierdi a pogłoskę, że prezydenci Kruger Stein 
zwrócili się telegraficznie do rządu angielskie
go i wyrażali, gotowość do zawarcia pokoju na 
podttawie niezawisłość- obu republik południo- 
wo-afrykańekioh. Sta»o się to mianowicie w no- 
oy z wtorku na środę. "V7 brodę rano obaj pre
zydenci otrzymać już mieli odpowiedź rządu 
angielskiego, która streszcza się w tem, że An
glia uważa bezwarunkowe poddanie się jako 
jedyny warunek pokoju.

Londyn 12 mbrca. Dzienniki podają wia
domość że ubiegłego wtorku nadeszło do rzą
du angielskiego pięć w języki holenuersaim 
ułożonych depesz prezydentów Krugera i Stei
na z zapytaniem, pod jakim, warunkami mo
głoby nastąpić zanie ihame dalszy uh kroków 
nieprzyjaoielbkioh. Dzienniki dodają, Ze jert 
podstawa do przypuŁbOzenii. ii rząd angielski 
dLł odpowiedź, me zdr. dzaiącą chęci do jakich
kolwiek ustępstw.

Lo.JC/n 12 maren. Daily News donosi z 
Laurenzo-Mar^ue* pod datą 8 bm., żb prezy
dent Kruger przed odj&zurj? twym z Giencoe 
do Bloemfontein powiedział: t Nie wina, czy 
wojna skończy się pogumem ozy interwencyą, 
mam jednak nadzieję że tak ozy owak przed 
upływem miesiąca oędzii koniec.8

Londyn 12 marca. „Biuro Reuteri 8 donosi 
z Driaifoutein pod datą vozorejszą: "Wczoraj 
t( czjia  się tu barazo gwałtowna walka, w któ
rej wzięły udział wojska anstralskie. Nieprzy
jaciel uciekł, ścigany na dłuższej przestrzeni 
przez jazdę ausfraiską.

Londyn 12 marca. Daily Mail donosi z 
Pretoryi pod datą 10 b. m .: Przebywająoy tu 
konsulowie obcych mocarstw zostali wczoraj 
zaproszeni na konferenoyę, której przedmio
tem m.ała być sprawa pośreuniotwa tych 
mocarstw w obecnej wojnie. Mianowicie z 
decydujących sfer transwar.lskieh m i wyjść 
prośba do mocarstw, aby jak nairyohlej prze
szkodziły dalszemu trwaniu wojny, która tyle 
ofiar poohłama.

Durban i 2 mare». Biuro Reuters donosi 
pod dniem 11 b m. : Dziennik nataliki Jfer- 
cury ogłr.Baa dapeswę że wczoraj wieczorem 
jazda kolonialna natrcfiia na silrr, oddział nie
przyjacielski kuło Cbmery pod Ladysm-them. 
Po oi-u sirmaoh utrzymywano simy og: =.ń z 
ręcznej oroni. Pon.eważ Anglicy ni® mień ar- 
tyliryi, nie mogli przeto wyprzeć nieprzyja
ciela i musieli cofnąć się na polunm» ca Tageii

Londyn 12 m, roa. Times donosi z Lau- 
renzo-Marquez pod datą 10 b. m : Wielka liczba 
ouazoziemców opuszcza Trawi**. -1 gdyż panu
je tam powszechnie uozuoie niepewności i gro
żącego niebezpieczeństwa. Z J iiar -esburga 
donoszą, że k*ążą tam pogłoski o zamiarze o- 
puszczenia Johannesburga przez Baerów, przy 
ozem mają być zniszozone - rszystkie publiczne 
budynki miasta i fabryki.

Kapstadt 12 maro*. „Biuro Reuters do
nosi pod aatą wczorajszy : Do Lady G-rey orr * - 
były wiftdomoioi z Her^ohel i Aliv*l Nortn, że 
powstańcy składają wszędzie broń, a położenie 
Boeió ir je at bardac niepomyślne. Iłojami mie
szkańcy Alival Northu wzięli do niewoii i roz
broili oddział Boerów. Także z Barhley Kast 
donoszą, żs Boerzy skiadają broń i wracają do 
swych c omów.

HOTEL IMPERIAL
nyrwszorz^ani hotel, ^esiawracyc i kawiarnia 

I*wów -  uliod Thrzeciego Maja.
Przyjechał tfnń. 12 maret,. JE. A. Jędrzeju- 

wiozonie z Wiednia. Z, Zającznuwski z Warszawy. 
Hr. Reyowa z Is&r, Wy brano wski a Łimirzp. Hr. 
A. Sobański z gub. podolskiej, S. Homolacs 7 Kut- 
korza. Raoaca Fedo-owicz z Rzeszowa. M. Ryż z 
Krasiczyna. W< Z. Klimacrewaki z Budapesztu. 
Mac Intosz z Stryja. W . Lbftier z Londynu. Dr. 
Z. Wąsowicz i L. Gadr.sk z Krakowa, S. Zembik 
z Pragi A. Eypert a błoboaai, T . Żmiukif icz z 
Paryż* M. Sommersiieir z Burkanowa. T. Kleczyń- 
ski z Król. Poisk. P Posner z Jasa. F. Eogd-uo- 
wica z Ostrowiec. F. femeierOng z Radziwiłłowa. 
K. Majewski z Podola rosyjskiego T. KramarcM,a«. 
z Odessy.

HOTEL-ffcAhCUłSKI
Plac liaryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komf nem urządzony 
pilzneńska restaura ,ya » pokojeiJ do śniadań, 

cukiernia i ftysyer w miejscu.
Przyjecbau dma 12 marea. W. A. br. Ku- 

beck z Tarnopola. Z Horodyński z żoną a Zby- 
dn owa. Dr. J. Walewski z Nossowa, Ks. J. Futnik 
z Kurz&n. J. Plesub z Stanisławowa. Idalia Beczko 
z Wołynia. E, Ji.kobłjewich z Wiednia. E. Herzig 
z Sanoka. J. Znckermaa z Krecho wic. J. Teltseh z 
Stanisławowa. T. L, nger z Brodów. H. Prek z 
Łuki.

Rubryk:, ta nie pochodzi od Redakcyi, ai_. bierze też 
one n? siebie za ria żadnej odp wiedziabiośeL

Lto zważa ua 3woje zdrowie, 
powinien pić % odę gorzką
Fritnciszka, Józefa,
rozsyłaną od więcej niż SC lat 
pc całym świecie i uznaną jako 
jedyny przyjemny naturalny śro
dek. IVależy żądać wody ^orz-
jAiej F r a n c i s z k a  Jć z ela.

K sięg a  adresów ? miasta Lwowa na roa 
1900 zawierająca dokłaane adresy niemal wszyst
kich mieszkańców stolicy, niemiej adresy wię
kszy on firm araj owych dyszlu w połowie 
Stycznia z druku. Księga tu znajduje Się w każ
dym l e p s z y m  bot ?lu i 1 jstauracyi seiem in- 
formaoyi P. T, przejezdnych i obcych. Nabyć 
można u wydawcy Fr. Beiohm&nń- Grottgera 3,

î antor wymiany
c. k. upn. galicyjskiego

Banku hipotecznego
k i  p u je  i  s p r z e d a je

wszelkie papieiy wartościowe 
1 monety

po najdokładniejszym kuisia dziennym, me licząt 
żadnej prowizy.

Założony w roku 1853.
, D O M  BANKOWE" i KANTOR W IM Z A N 1  

pod firmą :
auBUST SCHELLENBERB i SYN

we Lwowie nb Forola Ludwika 1,
kupuje i sprzed&jr wszeikie papiery war 

tośoi' we i monety.

L o s y  n a  s p ź a t y  m i e s i ę c z n e

pod ,ak najkorzystniejszymi warunkami.
Wydawnictwo ga iłtj losowań „Naozieja- trs- 

numa-ata roczna K. 3 4 0  we Lwowiu, K  3 60 na
prowincji-

ł w O e 1S 1 orer (Z Isbj handlpwej).
ObL̂  -mi „edie nowego systemu w iralucie koro

nowej z; 100 koro 1 w Jutowi iom*ni łnsj, z -ryjatkies 
losów, ktorycL Łtus licz r się jd sztuki.

Akcyj za i—tuk'. kole* gal Karola Lud^mt X80 
koron u0’30 do 101*30 Kolej Lwuwsku Czerń Jasika 
po 400 kor, i39.5b do 14150- banku luputecznege po 
400 kor. 172 00 do 176 —. Akcyc garbarń, w Rsss-i- 
ws« po 400 kor. —• do 80-—. Tor. btdcrw, wa
gonów - Sanoku po 500 koron 9f — do 98 00 rtanas 
dli banale i prisznyslu po 41)0 k. 97-00 do 93.0T

LAsty im ia w u e  z* 100 ko. 3a*Jn u po - galir 
l proc. losy 1 50 Ł-t. 1 10 proc prem. 109-30 ao 110‘CO
4 i pół proc. loc. w 50 lat 08-30 do 99-00, 4 proc. los.
w 60 la 92-50 do 91 20. Banku kraj. 4 i pół piuc los w 
5i lat 99.0 ' do 100*50. Banki kraj. 4 proc los » 57 kat 
9f '50 dt 96-20. — Tow. kret’ , gfl. ziemsk !• 4 proc. (I -■»!- 
zya) ?4!80 Jo 95 00, 4 pioc lo: * 41 i pół Utacli 94 30 
do 95 00, , prus. 10* w 50 la. 93 60 ao 94.30,

O Ł l i j d  z 1 100 ko., Cal. iund. propinacjjnego 4 pru. 
•70 du 97-40. Bukowińslńe (u fund propin. t  j)roc. 101.50

do — Kom.  Banku oraj. 5 proc. >.i em isj.) 100-50 „e
101*20. Kolejowe lokalne BanEii krajowego * procentowi, 
po 200 koroi 95 30 ("j 96-00. Pożyczk kraj. ( proc. .03*00 
do — . 4 proc. z 1893 r. 98 80 do 94-5C miast_ Lw: iw* 
po 20' koron 92'5 du 93'2l)

Konety Iraki. cosa.ok- 11-86 do 11-55. Napolaoi- 
dor 19 20 do 1&-30. Eub il rosyiski papieroww 25! '00 do 
257.00. lOO znarik niami-cki b 118 oj Ju 118 60.

12 murca ^ut.ełdf1 tow aro wa). Cu
kier (spokojni a) 25 80. Nafta galicyjska be* 
zmiany. Spirytus (bez oohoty) &9-6(>—40-—.

B®r!N 12 maroa. (Lamknięoib c iełdv). (Po
dług obliozem^ proeenuowegc), Banknoty au- 
stryaokie 84 45. Spirytus 47 90.

P«fj £ 12 maroa. (L&mLnięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 101 SU, Mąka („Fletu de Pa- 
ric“) 25 90.

Wiedeń 12 marca (Giełd._ zbożo^ra). (Kur
sa w -orouauh i po 50 klg.). Psaaruca na 
na wiiisuę T56—7 ó6; na maj czerwiec 7 67— 
7 68, na jesień 7 8£ ~ 7 ‘89; ź /%  nc wioani 
6-58—659  ni maj-ozerwiflp 6 6 6 - 6  67, na je
sień t '80—o‘81; kc.aurudza na maj-czerwiec
5-47—5 48, na ozerwieo-lipieo C 00—0-0C, na 
lipieo-sitapień 0*00 0 00; owies na wiosna 
5 25—5-27. na maj-czerwiec 5-31—5-82, na je 
sień 5-58 1 60; rzepak na styczeń luty C0-0C, 
na sie -pień-wrzesień 12-85— 12-95,• ole" rzep- 
kowy na kwiecień-maj 32 Vt—.36-1/,. Tender 
cya: niezmieniona. Pogoda piękna.

Budapeszt 12 maroa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaci, i po 60 kig.). Pszenica na 
kwieoień 747—7-49, na październik 7 71—7-72; 
żyto na kwiecień 628—6-29, na pazaziernii
6-46—6-48; owiec na kwiecień 4*92—4'94, ku- 
ruruóza nr maj 516- b 17 rzepak na sierpień 
12 60—12-60. Ofertj ns, pszemoę dostateczne. 
Chęć kupm. dobra Toudenoya: spokojna. Po. 
Soda .* piękni
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C O E L E O N E
POWIEŚĆ 

Maryona Crawferd.
T/ómaczyła z angielskiego Zofla baronowa Hartingh

fCiąg dalszy).
Śledztwo wykazało, że zabitym był Fer

dynand Corleone. Jej matka, która zawsze 
przegląda ranne gazety, przeczyta to... potem 
braoia... potem Wiktorya. I jego własna mat
ka przeozyta także. Czuł, że głowa mu pąka i 
myśl szaleje. A przed oozyma miał fakt sam 
w całej swojej ohydnej grozie, blady, zimny 
trup z szyderczym uśmiechem na sztywnieją
cy oh rysach.

San Giaeinto wszedł, szukając go, a od
głos jego kroków zbudził Orsina z bolesnej 
zadumy.

— Chodź — rzekł nakazująoo. — Jest dużo 
do roboty. Nie mogłem oię za&leść. On już 
nie żyje i byłeś w swojam prawie, odbierając 
mu żyoie. Musimy teraz myśleć o własnem 
bezpieczeństwie.

— Czyż nie jesteśmy zabezpieczeni ? — głu
cho zapytał Orsino

— Waohmistrz jest zdania że nie — odparł 
San Giaeinto. — Przed nocą wieśó o śmieroi 
Ferdynanda Pagliaki rozejdzie się po okolioy 
i połowa ludności może powstać przeciw nam, 
jak jeden człowiek. Na szczęście mury te mo
gą wytrzymać oblężenia. Dwóch szeregowców 
poszło na wieś wystarać się o wzmocnienie naszej 
załogi; mają też sprowadzić doktora dla spraw
dzenia śmierci, tak. że będz emy mogli zaraz 
poohowaó trupa. Chodź ze mną... ohodź! Zam
kniemy tymczasem kościół, aż do przyjazdu 
doktora. Przestań myśleć o tern.

_  Widział, że Orsino był strasznie wzru
szony tern co zaszło, to też przemocą prawie

wyprowadził go z kapliey. Tato i służący no- 
taryusza wypakowywali powóz, a konie gdzieś 
znikły z oczu. Waohmistrz i jego podkomen
dni zajęci byli uprzątaniem dużej izby, z o- 
knami wychodząeemi na dziedziniec. Orsino 
przyglądał im się obojętnie. Tylko wznowie
nie niebezpieczeństwa mogło go zbudzić z odrę
twienia, w jakie zapadł. Sam Giaeinto odpro
wadził go na stronę, aby mu pokazać 
budynki.

— Nerwy twoje zostały Bilnie wstrząśnięte 
— rzekł — ale to przejdzie. Pamiętam, jak 
mnie to niegdyś silnie obeszło, gdy człowiek, 
którego sohwyoiłem na gorąoym uosynku złe
go. zabił się z rozpaozy, prawie w moioh 
rękach.

— Tak, to przejdzie... — głucho zawtóro
wał Orsino. — A  tymozasem dajoie mi za
palić jedno z waszych moonyoh, odurzających 
cygar.

Byłoby mu to sprawiło wielką ulgę, 
gdyby mógł się był zwierzyć krewnemu z tern, 
co mu tak strasznie dolegało. Obawiał się je
dnak pogorszyć sprawę.

Błądzili tak po dziedzińcu o zmroku ja
kie pół godziny. Z  tyłu nad potokiem cią
gnął się mur, przyparty do Dyabelskiaj ba
szty. Drzewa rosły gęsto nad strumieniem, a 
w murze była przebita jedna tylko furtka, 
zamknięta na podwójne, oiężko okute rygle. 
Cały gmach przedstawiał dość silną forte- 
oę, zbudowaną w kwadrat dokoła obszerne
go dziedzińca, do którego jedno tylke było 
główne wejsoie, prócz booznego, w oobronnym 
murze.

— Coheialbym dziś jeszcze wyprawić tele
gram do Rzymu — odezwał się Orsino.

— Możesz go wysłać do Santa Wittoria 
przez powraoająoego doktora — odparł mar
grabia.

Orsino wrócił na dziedzinieo i z podróżnej 
walizki wydobył teozkę z przyborami do pisa

nia. Chciał ją umieśoió na poduszkach powo
zu, aby napisać depeszę, gdy naraz spostrzegł 
na eismnem suknie, krwawe, niezaskrzepłe je
szcze plamy.

Dreszoz przeszył go od stóp do g łó w ; 
odwrócił się ze wstrętem i nakreślił słów 
kilka, oparty o kamienną krawędź studni. '

Zatelegrafował, że San Giaeinto i on w 
dobrem zdrowiu przybyli na miejsoe, że na
padnięto ioh na drodze i że zabił człowieka, 
ale nie wymienił nazwiska ofiary.

Doktor zjawił się w końcu, a karabinie
rzy przyprowadzili kilku piechurów z bryga
dy, aby wzmoonió forteczuą załogę. Kiedy 
wchodzili przez bramę, San Giaointo spostrzegł 
ontereoh wieśniaków stojących za murem, roz
mawiających i patrzących ku oknom.

MieU oni ponury wygląd, twarze ogo
rzałe i wygolone, wytarte granatowe płaszcze 
i pognieoione kapelusze, nasunięte na czarne, 
silnie zarysowane brwi. San Giaointo skinął 
na wachmistrza, aby towarzyszył doktorowi, 
a sam wyszedł do nich bez chwili namysłu. 
Atletyczna jego postać, snadź zaimponowała 
im, bo chwilę przypatrywali mu się ze zdu
mieniem. W  grubem , swojem kortowem ubra
niu i miękkim pilśniowym kapeluszu San Gia- 
ointo wydawał się jeszcze wyższym i bar- 
ozytszym niż zwykle, a jego śniade energi
czne rysy i nos sokoli, potęgowały wrażenie, 
jakie wywarł na góralach. Wyglądał on na 
przywódzcę wszystkich sycylijskich bandytów 
razem wziątyoh.

— Posłuohajoie — odezwał się donośnym 
głosem idąc ku nim. — To miejsoe dc mnie 
należy, bom je kupił i zapłacił za nie i mam 
zamiar w niem się utrzymać. Wasz przyjaciel 
Ferdynand Pagliuca nie żyje. Zgodziwszy się 
na sprzedaż ziemi, wykopał podstępnie rów na 
naszej drodze i napadł na nas, wraz ze swymi 
sojusznikami. Zastrzeliliśmy go i możecie, j e 
żeli was oiekawośó bierze iść się przypatrzeć

jego trupowi, który tam jest złożony w kapli- 
oy. Mamy ze sobą jedenastu ludzi, z których 
siedmiu karabinierów, i podostatkiem amuni- 
oyi, tak, że biada temu, kto poważy się nas 
niepokoić. Powiedzcie to waszym przyjaciołom. 
W  tem miejsou mają byó koszary, gdzie kwa
terować się będzie pułk piechoty, a przed upły • 
wem dwóoh lat, przejdzie tędy kolej. I to po
wiedzcie także waszym towarzyszom. Domy
ślam się, ; że jesteście zagrodnikami z folwar
ków należących do Camaldoli ?

Dwóoh chłopóv skinęło głową, ale nie 
odpowiedziało nic.

— Jeżeli chcecie zarobku, to wytnijoie oto 
te krzaki. Znajdźcie sobie odpowiednia narzę
dzia. Oto są pieniądze na początek, jeżeli ohce- 
cie się od ręki zabrać do roboty. Jeżeli nie 
potrzebujeoie pieniędzy, to gadajcie p ■'coście 
przyszli ? A  jsżeli nie potrzebujeoie, to idźcie 
sobie precz, skądeśoie przyszli, bo jak nie, to 
was wystrzelam co do jednego

Jedną ręką wydostał z kieszeni duży re
wolwer, a drugą banknot

— Ale wolałbym, abyście byli przyjaciół
mi — dokończył — bo mam podostatkiem 
roboty dla każdego i pieniędzy do opłaoe- 
nia jej.

Wieśniaoy nie byli tchórzami, ale mowa 
ta zastała ich zupałnie nieprzygotowanymi. 
Spojrzeli jeden na drugiego, potem na krzaki. 
Jeden z nich odrzucił głowę w tył, a wysunął 
brodę naprzód przeczącym rnohem. Wtedy 
drugi, krępy, niski, tęgo wyglądający chłop 
zabrał głos.

— Będziemy pracować dla pana — rzekł — 
ale krzaków nie wytniemy. Każdą inną robitę 
przyjmiemy, ale w całej okolioy nie znaj
dziesz pan człowieka, któryby się podjął wy
ciąć krzaki.

— Dlaczego ? — spytał San Giaointo.
— Bo tak.,. — odpowiedział zwięźle chłop 

z uporem. Pozostali trzej wzruszyli ramionami

i pokiwali głowami w milczeniu nie spuszczająo 
oczu z rewolweru margrabiego.

— Myśmy spokojni ludzie — mówił pierw
szy — ohcemy ze wszystkimi żyó w zgodzie, 
a żeś pan kupił tę ziemię, i ‘ której żyjemy, 
więc będziemy panu płacić ozynsz, jak będzie 
z czego, a jak nie, to Pan Bóg temu zaradzi. 
Ale krz&ków nie możemy wyciąć. My chcemy 
żyć w zgodzie ze wszystkimi. Jak pan niema 
siekier i pił, to my je mamy. Zniesiemy je tu
taj i złożymy pod bramą i pójdziemy do in
nej roboty, jaką nam pan wskaże. Tym sposo
bom, choć nie będziemy wycinać krzaków, ale 
może one zostaną wycięte.

San Giaointo zaśmiał się głośno i soho- 
wał rewolwer do kieszeni.

— Widzę ze wszystkiego, że będziemy przy
jaciółmi — rzekł. — Jak przyniesiecie siekie
ry, to możecie wejść do obejścia i pomódz nam 
oczyścić dom wewnątrz. Wtedy zapłacę wam 
za dzisiejszą przysługę.

Chłopi zaczęli żywo rozmawiać pomiędzy 
sobą niezrozumiałem narzeczem,

W  końou mówca wystąpił znowu na
przód.

— Signore — rzekł — przyniesiemy narzę
dzia i złożymy je pod bramą. Ale dziś już za- 
późuo zabr&ó się do oczyszczania domu. Nie 
potrzebujemy dziś zapłaty. Wróoimy jutro ra
no i weźmiemy się do pracy.

— Mamy jeszcze parę godzin dnia przed 
sobą — przedstawiał San GHaointo. — Przez 
ten czas moglibyście coś zrobić.

— Już tylko nie oałe półtorej f godziny — 
odparł wieśniak « — Nie — już zapóźno, jui 
bardzo późuo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

H e i m c b e r g a  J e d w a b

Prawdziwy jeźli wprost odomoie sprowadzony 1 ~ H I
cz.rny biftły i kolorowy od 45 cent. d i 14 złr. 65 ot. na metr 
nr, tuknia i blanki! Wysyłka ooiona i franoo do domu

Wzory odwrotaie.

O. Hennebergj fabrila jsMn w Zurychu ‘(-ŹHTiCll)
G. k. nadworny dostawca.

bmw" lEPolecsc s ię  X X  O  T  E  X- TTgiS Xprzy plaou Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 8 0  ct.

służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, |potraw mącznych puddingów itp. Przez wszystkich lekarzy
gorąco polecany.

„Ouaker Oats“  jest wszędzie do nabycia.

Woda Fiołkowa Usuw* z twarzy pryszczy, liszaje, trą
dziki, pierznienia i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, obiela i wydęli 

kaca. Cena 1 z ł r .

J a n  I h n a t o w i c a e
Sklepy własne: we Lwowie, Krako ̂ ie, TYzetnyślu, Czer ■ 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte 
kach, droguerrch, sklepach i zakładach fryzyerskich.1

e ®  .® .

Nakładem księgarni katolickiej

Dra WŁAB. M1ŁK0WBK1EG0
w Krakowie

wyszło świeżo dzieło pod tytułem:

Fryderyk L e  Play,
ekonomista francuski

przez
Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego

(str. 133 w 8-ee).
Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr 
Na porto należy dołączyć 40 gr.

Na sprzedaż kamienica w śródmie- 
idH, przy ulicy Kochanowskiego i c., weł
na od podatków Bliższa wiadomość w 
miejscu u właścicielki od 10 do 11 godz

Potaniało drzewo opałowe 
wyjątkowo tylko na składzie Anny Czaj 
kowskiej, Lwów, Zygmuntowska.

Do sprzedania tan:o obłożenie dę
bowe (lampery*) dużego pokoju, wyrabia- 
ne w tafle. Badenich 7, dozorca wskaże.

7 0  "
pół kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec 
kiego, Lwów Batorego 2  h klg wnrłczJtJ 
franko wysyłam do wszystkich m ejscowośei.

P o m im o ,  że wełna i rradiar po 
drożały o *0 pr sprzedaje k o łd r y  1 
materace po dawnych niskich -eoncb 
tylko specjalna pracowni* i magazyn 
pościeli J ó z e f  tdchusłter, Lwów Ko 
pernika 5 Cenniki gratis

Na sprzed kamieni t'i‘8
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od podatku. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. L i  
dewiczów, Lwów Akademicka 

liczba 19.
Zamieniam na kamienicę majątek 

ziemski pod Lwowem, wartość UtU.OCO 
koron. Adwokat iłażejowak-', Lwów.

Obszar dworski PoLereże 
p. Jezupol potrzebuje praktykanta 
pomocnika gospodarczego.

Obszar dworski w ł'obere- 
iu  p. Jeznpol ma do sprzedania 
kartofle

„Imperatory**
bardzo dobra do jedzenia z odstawą i 
z załadowaniem do stacyi Jezupol po 
2 koron i 40 heler.

kiszone w bary- 
_  łecikach 5 kil

4 kor. opłatn. wysyła Markowski,
 . Uście Ruskie.

Do sprzedania ogier
pół krwi, 1) Arden wypróbowany 
rozpłodnik, silnie zbudowaoy, 15 */. 
miary, ujeżdżony pod wierzch i w za
przęgu. 2) K on butan 15% miary 
7mlo letni, ujeżdżony, wierszohowy i 
zaprzęgowy- Obszar dworski l*it 

bereze p. Jeznpol.

1893 
W Ł A S N E O O  

O H O WU  
trów wzwyż, 

p* t t  T i  
i wrtłaoiea 98

wtaftfcfe]

K asa kontrolująca Stolna  
mało używana labo nadliczbo
wa za 1O0 złr. gotówką do 
wprzedanta w droaueryi pod 
Czerw, Krzyżem . Czerniowce

Światową sławę
wyrobiła sobie łubiana i znana, ma 
ąca zapach Świeżych fiołków  

perfum*

Prinzess Lnisa M e ta
p e r f u m e r y a  Suss w Dreźnie.

Tyiko prawdziwą otrzymać można n

Alojzego Hubnera
we Lwowie.

Odsprzedających w innych miastach 
szukuje się.

po-

P o szu k n je  wię bardzo ob 
szernego fron tow ego

pokoju
o 2 oknach, bez mebli, z osobnym 
wohodem, w śródmieściu dla mło
dej osoby chorowitej, przy mał
żeństwie bezdzietnem albo przy 
wdowie. Wymagany skromny wikt, 

opał, światło, pranie, u duga. 
Oferty z podaniem miesięcznej 

oeny i wymienieniem szozegołów 
adresować pod literami M. K. 150 
Ajencya dzienników; Pasaż Haus- 
mana 9. ____

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki aa 6 złr, 
albo 2 litry aa 8 złr.# młody 2 litry 4 iłr. 
80 cent. Banadjkt Hertl. wfalckkl 
d d fc r.a a n e fc  (M K a a fc  p n y  i i w t b  w  W tyry*

Odezwa.
PP. Jana Gruszczyńskiego «xp-'-

dytora r  ̂ ow -.-n r. Zalfgz.-.ayk 
Księdza Teodora Dwulita r. Krupca 
ip. Narol, Józefa Siedleckiego, pra- 
ktykantł k  noeptowcgi . k. Dy- 
rekoyi skerb wg Lwo^-ig i Agnie
szkę Miławską ze Lwowa wzywa- 
my, by we  ̂ własnym interesie w 
oiągu ośm iu dni nam swe obecne 
adresy tem pewniej donieśli, ile 
że w razie prznoiwnyru skutki 
tąd wyniknąć m*iące sami sobie 

przypisał b^dą musieli.
Zarząd wiedeńskiego

Magazynu „Au Louvr8“
we Lwowie, ul. Sykstuska L 6.

Bezpłatnie
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK1*, A. Mie- 
oznik« „OWANES OBLANA1*, K. Laskowskiego „ZU ŻYTY1*, 

St. Arieli „UŁUDY -
co kwartał tom otrzymają jako

P E E 1 £ 1  T T  2 v £
prenumeratorzy galioyjsoy

TYGODNIK MOD
I  P O W I E Ś C I

H F* Pismo (Ilustrowane dla kobiet
wychodzi oo tydzień, zawiera prócz powieści oryginalnych i 
tłómaczonyoh, różnych artykułów literackich, przepisów ku
charskich i z liziedziny gospodarstwa domowego, najświeższe 
obszerne korespondencje z Paryża, Londynu, Włoszech eto.

o moda h oraz

Osobny bogato illustrowany dział
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto oo miesiąc dołącza wielki arkusz z krojami i wzo- 

• rami robót kobiecych.

Cena prenum eraty kw artalnie we Lwowie 1 
*Ir. 8 0  ct., na prow incyi 2  *Ir. 2 0  ct. R ocznie 7  zł, 
2 0  ct., z przesyłką rocznie 8  zlr. 8 0  ct.

Prenumeratę przyjmują Główna Ekspelyoya Tygodnika mód
i powieści

L iw ó w , Pasaż Hausmana 1. 9
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco.

I

prawdziwe tylko z c zerw onym  napisem
na kaM em pudełku.

Najstarszy od wielu lat p»ziz wi-lu lekarzy publiczności poleoany domowy środek prze
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia

1 pudełko z 15 p igu łkam i —.21 et. 
i  rulon z 6  pud elkam i 1 .05  „

Te pigułki -n t« same, które od wirln lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi
gu łk i P serlio fera1* lub „Pigułki Pserhofera oczyszczające k rew 1* i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w

Aptece J .  P s e r h o fe r a  we Wiedniu, I Singerstrasse 15.

afiifrwMirłmiworśdiii mm m aasm em m m m

HOTEL VICTORIA
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8

tuż przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzane od 70 ct. począwszy.

I*rzy dłuższym pobyoie znaczny opua*.

<J(

Niedoścignione w gatunkn i pięknośoi
są

k ł i w n e  w  A w i e c i e
■M asnanU a

PIECE kaflowe
firmy

K n a p p  « &  S l m m e l  
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9.

8p ecyaln o4ci:
Idealnie trwało palące 

piece kaflowe i kominki
(systemu Knapp & Simmal) 

najlepsze pieoe na świeoie. 
K u ch n ie  oszczędn. w anny do 

k ąp an ia  1 ok rycia  ścian .
T  24. -  -6 3  ® Ti

willi, mii 
Cenniki na żądanie.

Ula nowych budowli, wilii, mieszkań i t. d

Pokarm pożywny Heyden
jest wymarzony prodakt białka, ktiry unożliwia spotęgowano karmienie bez 

obciążania organów trawienia.
Wyborny środek wzmacniający

dla słabowitych, dl a dzUci, knrmiących kobiet, szczupłych, be-skrwistych, rekonwa- 
les.entów, natęż«yca tizjczuie i U‘»jbL wo etc.

Silnie wzbudzające apetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

Fabryka chemiczna Heydan, Budapaat Drezdec

W  roku 1900 
3 r a i ź d - 3 r  3 P r e K L “a . 3 ^ L e r s i t o r

, . T y g o d n i k a  iiiu s t r o w a n e g o “
otrzymuje bez ładnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
(jed en  tom  vu otlealęe).

Działa Sltuklewioza wychodzą w nowam wydania, wyłączni*, dl* pranamaraterów 
„Tyiadaika llln®trewanago“ I obąjmą wszystlda powiańci, nowelo, listy a podróży. 
Każdy ton ta* biblioteki Blenkiowiozowikiaj zawiera co najmniej 40 arkuszy draka 
•itkeceo, na barda* dobrym papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wieUdaj 

powieści hlstorycimłj Slwkiswlez* „KRZYŻACY*
Dalej powieści ł nowele na r. 1900: i . , W  dziale artystycznym: roczni* PBZE-

B. Presa, E. Orza»zt(*w*S. A, Kreeb*- 1 8ZL0 1200 nAUSTBA'lYI; znaczni#
wleekiece, A, areezwkles*, W. Rey. powtykawma ilość KKPBODUKCYI,
■•sta. Jerriasa. wśród których dany 12 ekraztów kele-

Szki -e 1 stadja hietoryczne: A. Re*- rewyoii 8r. Bstttarzswsklega p. „BOK
bewsklpgf, M. Hafeieakiag# A. Krazt- ZOTiNIl'IE21A“, W dodatku powfeśdo-
kara. ] , wya powlsści głośnych pisarzy zagra-

i ’ ’ nieśnych.
Prannmoratę ze Lwowa i oałe] Galioyi z Bukowiną przyjmują: 

G łów na Ekspedyeya „Tygodnih* lllustrosranego “ Lwów, 
P n ia i łiiu ism ana 9. oriw wk»y.<itki9 KaięgftrBig i Katiifcorp pism.
Wareeekt pi'*.'vs»*rtty „Ty««de<k* illastrewanefle^ m***» z dedałkiws pewleieiewyu

© arliNjiaaeS f Howsl dzluł Mezrys* I h t t M n s i
W r  L w o w ia n  W  1 AOwłKwwflstAe

/ wraz * poestową:
K'<»arts,iiiia . . 3“62 sił. i .  Kwwtsiini* , . - >■ Ełr<
PółrocKiie . . . .  7*20 i „  < '-'ólroosauf-. . . . . 7 ‘M  K
Roo*ni» , . . , • !4‘40 „ , R oczim - .......................15.-- „

jSUST" Praeuąsy etrzymaś Dzieła Lenkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
(z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają zajaw tylko 20 ct., t. j. kwartal-

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

Topaz, Piast i G racja, plenne
i bogate w skrobie dla gorzelni jako- 
też smaczne do jedzenia po cenie 
4  koron za cetnar metryczny
wraz z workiem i dostawą do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarcay z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w Demianowie, poczta Bursztyn, w mia
rę zapasów i wczesnych zamówieć 
Równocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 
ctn. mtr., resztę należytośd za pobra
niem kolejowem

J
Zarządca

ekonomiczny, lat S5, żonaty, ojciec 2 ma
łoletnich dfieci, z 17 letnią praktyką w 
większych mąjątkach, z bardzo dobrem)' 
świadectwami, obznąjomiony jak najdo' 
kładnie; ■ w każdej gałęzi w zakres jego 
wchodzącej a zwłaszcza jako chodowca in
wentarza żywego, poszukuje posady post. 

rest. U. K. Bakołoszów p. Radymno

W Z I W I M W H I I I M M — — — ł M

Najtaniej
inseraty ogłoszenia

prayjm nje
dn wszystkich bez wyjątku dzien
ników miejscowy ohj zaunejsoo- 

wyoh i zagranicznych
Ajoncya dzienników i ogłoszei 
Lw ó w , PtMwn* H au sm an a  9 ,

(Kozztorysy na żądanie gratia).

nie za ii tomy 60 ct, półrocznie za 6 tomów i zi. 211 ct., roczni* za 12 tomów 2 zł' 
40 rt„ którą to nalezytośó prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą, — Plerwszyo* 12 
lewów SlMkitwiezi, t roka abiit^łego mogą nabywać nowi prenumeratorowi* aa 
opłatą *ł 6.50, w oprawi* *łt 8 90, za (2 tranów, Owlobne ehiadkł do oprawiania 
półrocznych kompletów „Tygodnika" *2. 1.90 j z przesyłką zł, U.10.
Nowi prenumeratorowi# otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza „KRZYZAffiY 

do Nowego Roku 191*9 s* dopłatą 1 zł. 50 et
Nwerirn ekzaewe ! presnokJa wytjfł* greSSzs m m *  „Tygidnlka"

we Lwowie. M*n»w»e* 1 0 . ____

f i a  - H a m lfita w T
bard»J trwało

J " .
ttrJB ŁWOWMC.

Ferdynand Kornecki i Sp
w* Lwowie 

Fnsai llausm ana llcaba 1
(obok fiitoplastikonu)

w ielk i w y b ór  w o ln y  na suknie 
datnskie P ló tn e , b ie lizn a  stołowa, 

Chitfony eto.
C tm  nuder przystępne,

^  :

jest niezawodnym środkiem do 
wymszozema

szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowyoh.
Główny skład

W. CZOPP
najstarszy galicyjski handsl 
1 farb, pokostów I lakierów 

Żółkiewska 2.
Bok założenia 1843.

W soU m  MiwlowBkt, Paptar • fabryka Gawlî akiij* Drnłnunwl» jSwrodowa Stesia latn i M u M d s ii’ i  SM  Lw ^w , iks Kupem Sk* L  %


